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czy się rzezią polaków! 

Rzeczą jest bardzo charakte- 
rystyczną, iż komisja aljancka 
nie odrzuciła tej propozycji. 


M | Jej przewodniczący oświadczył, 


% i BS |iIŻ zakumunikuje pozostałym 
% podaje do wiudomości, że u duięm 15 maja r. B, SĄ członkom komisji treść propo- 
; || zycji niemieckich, 


otwiera oddział w Tomaszowie, 


przybierze charakter stanu per- 
manentnego, a rząd polski nie 
wpłynie na Korfantego, by jak- 
najprędzej je zlikwidowano, wów- 
czas opinja publiczna Europy 
zmieni w sposób poważny swój 
kąt widzenia na Polskę. 
Haydna | utwory na 2 fortepiany. apatii en rade, Pi 
dytygaje: LEDER BORRIE | | Nasz sprzymierzeniec i przyja- 
a | ciel, który zawsze bez porówna- 
TEATR MIEJSKI (Bzielna IA) |nia więcej chce wykorzystać, 
pod dyr. A, Zelwerowicza. niż zaoliarować ogłosił półofic- 
Ev KAMAL KT. uel Pa jalnie następującą deklarację: 
setet, dram. w S akt, St Wyśpiań- „Aczkolwiek nie można 
Gi adon dowe aeniei [PRZYPISAĆ rządowi polskiemu 
| dran. w $ akt. St. Wyspiańskiego. odpowiedzialności „za wybuch 
powstania, jednak rząd francus- 
ki zwrócić musi Polsce uwagę 
IJ h c ? b. p pa SA aa jaki Hkg 
. w Londynie aryżu wid- 
sobec powstania gornośląskiego osere one 7 Go 
s go Sląska. Rząd francuski nie 
Wybuch powstania na Gór-|szej w Londynie stał się sę” wąlpi ani na chwilę, iź rząd 
nym Śląsku jest najważniejszym |dzją własnych spraw od chwilis|polski poczyni wszystkie wy- 
wypadkiem politycznym chwili| gdy wypłatę odszkodowań przez |siłki, by przyczynić się do u- 
obecnej i może mieć na przy-|iNiemcy powiązał z kwestią |stalenia porządku i uśmierzenia 
szłe nasze losy „najdalej sięgają- | przyznania Polsce takiej, lub in- | niepokojów. 
cy wpływ. Lękliwi i pesymisty-j1i:| części G. Sląska. Wszyst- Co do stanowiska Włoch, 
cznie usposobieni mówią o me-|kic te okoliczności razem wzię-ito jest ono bardziej jeszcze 
żliwości wojmy z Niemcami. jte spowodowały wybuch pow-|bezwględne w stosunku do 
Rzecz zrozumiała, że jest to|stanła, jako odruchu przeciw |powstania niż Wielkiej Brytanii. 
przesada, wojna bowiem poł-|gwałtom i niesprawiedliwości.| Wojska włoskie na Górnym 
sko-niemiecka jest w  dzisiej-| Sercem musimy stać przyjSląsku walczą krwawo z pow- 
szych warunkach politycanych |braci polskiej, która po sześciu jstańcami, zaś w kwestji podzia- 
Europy absurdem. Sama ecena|wiekach rozłąki wyrazila swą|łu terytorjalnego Słąska pomię- 
iaktu powstania i podciągnięcie|wolę powrócenia do Polski,jdzy Polskę a Niemcy, — de- 
go pod kategorję momentów |chociaż biedna jest la Polska |legacja włoska poparła na całej 
korzystnych, czy też sakodli-|i przez los tar rana. Cry jednak linji anglików. 
wych jest w chwili obecnej|tak samo posiępować nam ka-| ` Tak więc, jak widzimy, o- 
jeszcze niezwykle trudna. Ra-|że rozum to rzecz wątpliwa.  |pinja rządów ententy nie po- 
czej należałoby powiedzieć, że Już pierwsze wiadomości ojpiera polaków którzy nie chcą 
powstanie  górnośłąskie, niejruchu powstańczym wywołały jdać sobie z powrotem narzucić 
pierwsze już zresztą, zmusaa|w całym świecie bardzo nie-ljarzina niemieckiego. Tymcza- 
nas do niezwykłej czujności, | przychylne dla nas refleksy.|sem niemcy czują się na koniu. 
ostrożności i rozwagi. ółurzędowa agencja angielskajJak donoszą nam z Opola, 
Pzyczyny powstania są jas-|Reutera zaopatrzyla wiadomość |pelnomocnik niemiecki po raz 
ne i nie wymagają komentarzy:|o powstaniu w komentarz, z|drugi zwrócił się do komisji 
plebiscyt aie zadowolnił nikogo,|którego wynika, iż angielskie |aljanckiej z żądaniem przedsię- 
a polski lud górnośląski nie-|koła oficjalne traktują je jako|wzięcia natychmiast śródków 
jedno mógł zarzucić jego bez-|zamach na prawa i autorytet|celem uspokojemia kraju, ofid- 
stronności; względnie wielkie|jrady najwyższej i zbrojne siły|rując jednocześnie w imieniu 
zwycięstwo polskie, jak możnajenienty, które na Śląsku Gór-|rządu niemieckiego pomoc przy 
bylo przewidywać, mie dałobyjriym są organem wykonawczym | tłumieniu powstania. Nie należy 
odpowiednich rezultatów przy tejże rady. Jednocześnie Reuter] chyba wyjaśniać, co taka pro- 
podziale; aeropag rady najwyż-jostrzega, iż jeśli 


W niedziele, dnia 6-żo b. m., 
t j. w pierwszą rocanicą zgonu 
nieodżałowanej pamięci 


Loti Hirszbergowej 


fundatorki Domu Sierot przy ul. 
Północnej 88, odbędzie sią tamże 
o godz. ll-ej przęd pot. 


Obchód Załobny, 


na który zaprasza krewnych, 
przyjaciół oraz członków Towa- 
rzystwa 


C-stwó Miłośników Muzyki 


JUTRO o godz. -Bj pp. 
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Bkutki byłyby 
bardzo płodne w następstwa, 
a pierwszym ż nich byłoby 
faktyczne przekreślenie swego 
podpisu pod traktatem wer- 
sałskim. Czy jest to w chwili 
obecnej pożądane? Zdaje nam 
się, ż6 nie. 


Z drugiej strony, nawet 
oficjalne nieprzyjmowanie u- 
działu przez rząd w ateji na 
Górnym Sląsku, nie wywołuje 
szczególnego zaufania w krá- 


jaśni: siły zbrojne ententy SĄjjgch gntonty. Prasa angielska 


zbyt małe, by mogły przeciw- 
stawić się wybuchowi wielkie- 
go żywiołowego powstania i 
wtedy nie byłoby wykluczone 
iż wilki niemieckie pożerałyby 
górnośląski lud polski razem 


‘|z naszemi przyjaciółmi — aljan- 


tami. Nieodrzucenie natychmia- 
stowe propozycji niemieckiej 
świadczy o silnem postanowie- 
miu ententy za wszelką cenę 
stłumienia powstania. 

Jak przedstawia się wobec 
takiej sytuacji stosunek ofic- 
jalnej polityki polskiej do Gór- 
nego Sląska? Przedewszyst- 
kiem należy zaznaczyć, iż rząd 
Witosa. urzędowo zrzekł się 
łączności politycznej i militar- 
nej z Korfantym, za co spot- 
kała go wielka nagana że stro- 
ny N: P. R. Gdyby nie był 
tego uczynił, wystąpiłby ot- 
warcie przeciw radzie naj- 
wyższej, obradującej właśnie 


przypomina sprawę Wilna i 
rolę gen Żeligowskiego. Niem- 
cy czynią wszystko, 60 moż- 
na, by zrzucic całą winą i 
ciężar na barki Warszawy. 

W tych warunkach sytuą= 
cja i praca rządu jest niezwy- 
kle utradniona i społeczeń- 
stwo winno uozynió wszyst- 
ko, by swymi niewozesnymi i 
często nierozważnymi krokami 
nie szkodził sprawie polskiej. 

Tymczasem walka uczucia 
z rozsądkiem przybiera tak 
wielkie rozmiary, iż nie mo- 
żemy ze spokojnem sercem i 
zimną rozwagą wypowiedzieć 
już obecnie naszego zdania w 
sprawie powstania, Rezultaty 
przyniesie samo życie. Naszym 
obowiązkiem jest tymczasem 
hamować się, ile tylko sił 
starczy. 

Czesław Ołtaszewski. 


Na chińską modłę. 


Dzień 1 maja nie przyniósł na 
forum polityki międzynarodowej 
oczekiwanego rozwiązania: Świat 
stoi nadal wobec wielkiej niewia- 
domej. którą stanowi zachowanie 
sia Niemieo wobec sprawy od- 
szkodowań. 

Konferencja londyńska aczkol- 
wiek doprowadziła do harmonji 
wśród sprzymierzonych, wykazała 
jednak w swym przebiegu bardzo 
poważne tarcia, zasadnicze wprost 
różnice w poglądach popieranej 
przez Belgje Francji z jeńnej, a 
Anglji i Włoch z drugiej strony, 
przyczem mający takie pierwszo- 
rzędne znaczenie głos ainerykań- 
skiege „widza“ również skłania 
sią ną korzyść Niemiec. 

Napozór szło o drobaostkę: 
czy okupacja Rury ma nastąpić 
uatychmiast, czy też Niemey ma- 
ją być najpierw powiadomione © 
represjach, jakie wzęlędem nich 
postanowieno zastosować, 

Ponieważ w praityce przygo 
towankia de okupacji ! tak muszą 
potrwać z 10 dui, więc nie mè- 
złaby się ona w Żaden sposób 
zącząć Wwężeśniej, jak po 16 maja, 


powstaniejpozycja znaczy: wojnę domową! ważuem jest Lo, że tevretycznj 


punkt widzenia Anglji zwyciężył, 
pozostawiając Francji radość % 
tego, że jadnak okupacja okręgu 
Ruhr została postanowiona i że 
może mieć nadzieją, iż za tydzień 
przeprowadzi ona wreszcie akcję, 
która zbliży ją do chwili zmusze- 
nia Niemiec, by wytatowały jej 
finaase i rospodarką z krytyczue= 
go położenia, 

Tymczasem Anglja choiałą jg- 
dymie zwłoki, a Mloyd George 
działał pod wyraźną presją kół 
fuansówo = przemysłowych sweru 
kraju, które są stanowczo prze- 
ciwne dotkliwym represjom gos- 
podarczym, uważając je za nieko- 
rzystne nietylko dla Niemiec, ala 
i dła międzynarodowego położe- 
aia ekonomicznego. 

Pomijam jednak ten antago- 
nizm iotarkoalicyjny, który prze- 
ciaż jost tak stary, jak Saima koa. 
lieja, będąca jeno bardzo powierz= 
shównóm przymierzem, pod któ- 
rege płaszczykieiu toczy się walka 
przyjaciół, walka gentelmańska, 
beskrwawa, ale bezlitosna i tra- 
giożua 4Wym Z góry wiadomym 
rezultatem, 

Ważną dzisiaj jest przedewssy= 


Ważne dia Pan! 
Założyłem Pierwszorzędną 


Najnowsze modele wykonywuję 
M. Mordkiewicz, Łódź, Czyieiniana 53. 


stkiem odpowie?ź na pytanie: eo 
nczynią Niemcy? Albowiem pol- 
kreślić trzeba, że i Anglja, chog 
w łagodniejszej formie, cher, by 
Niemcy musialy placić, dość dożo 
i dość długo, aby w ten snosóbh 
były wyeliminowane z rong nie. 
bezpiceznych zbyt gzybkim roz- 
wojem konkurentów, Niemcy mają 
do zadeeydowania dwie sprawy; 
wysokość odszkodowań i sposób 
nuiszozenia przyjętej sumy. 

się tyczy pierwszej kwe- 
stji, to różniee między tem, oo 
proponują zwyciężeni, a tem, cze- 
go żądają zwycięzcy, są bardzo 
wielkie,'lecz nie takie znowu, by 
się przy dalszych targach nie dały 
wyrównać. TWsteplwość Niamiec 
jest tutaj bezpośrednie zależna 
od sposobu, w faki będą one mu- 
siały regulować. 

Faktem jest, że Wiemey nie 
chog płacić gotówką, Oała ich tak- 
tyka zmierza do tego, by ulszcza- 
nie należności było połączone ści- 
śle z rozwejem ich przemysłn, by 
ich dobrobyt ekonomiczny był po- 
trzebny zwycięzcom, ich siły To- 
bocze nie cierpiały na brak pracy. 
Udział w przemyśle, międzynaro- 
dowa pożyczka, odbudowa znisz- 
czonych terenów przez niemiee- 
kie przedstębiorstwa—te wszyst- 
ko chetnie.. Byle tylko nie pła- 
cić gotówką, byłe nie wydawać 
złota, byłe nia dawać bez własne- 
go pożytku. 

Anglja w gruncie rzeczy przy- 
chyłna jest takiemu postawieniu 
kwestji i ogólny sposób spłacenia 
zobowiązań napewno oprze ma 
tych podstawach, na o0 już zre- 
sztą nolens volens zgadza się 
„Franeja. Idzie tylko o to, by jed- 
nak pewną drobną chociaż część 
odszkodowań  zapłaciły Niemcy 
szlachetnym kruszcem i to możli. 
wie szybko. To leży w sferze mo+ 
źności zwyciężonych i nie grozi 
im katastrofą i tego też Anglja 
domagać się będzie, Czy jednak 
koalicja ma możność x»muszenis 
Niemiec do dokonania tych wpłat 
gotówkowych? Ozy istnieją środki- 
wobec których Niemcy będą mu, 
siały skapitulować? 

Francja widzi niezawodny śro- 
dek w okapacji dalszych terenów. 
Angija nie widzi vic innego, więc 
akceptuje, wahając sią, metody 
Francji, A Niemcy? W ich prasie 
miarodajne) podnosi się bardzo 
charakterystyczny prąd, bagateli- 
zujący oknpacyjne zarządzenia, 
dowodzący, że są represje metyl- 
ko na bardzo krótką metę, ale i 
niedające stosującym je żadnych 
korzyści, j 

Politycy i publicyści niemieccy 
przeprowadzają analogję pomiędzy 
dzisiejszym położeniem swego 
kraju, a położeniem Chin w 1901 
roku, Przypominają oni, że wów= 
czas cała Europa, bo Niemcy, An- 
glja, Francje, Rosja, Włochy i 
Austrja, a nawet Ameryka j Ja- 
ponja, zgotowały Chinom porażka 
militarną, w rezultacie której całe 
państwo stało otworem dla oku- 
pacji | ropresji ze strony zwy- 
cięzców. I oto okazało sie, że u- 
względniając swe przyszłe inte- 
resy w Chinzch, państwa te w 
bardzo ograniczonych rozmiarach 
skorzystały % rezultatów zwycies- 
twa. Sprzymierzone mocarstwa nie 
zgadzały się pe sobą, mimo po- 
żornej zgody, Wzajemne zazdros- 
le pilnowanie sie nuiemożliwiało 
realizację separatystycznych, ds- 
leko idących planów pojedyńczych 
członków tego przymierza. Chiń- 
czycy zrozumieli, że na tem opie- 
ra się bezpieczeństwo, oczywiście 
dopóki nie stracą -spokoju i nie 
dadzą się porwać podjudzaczom 
do czynów „bohaterskiche i wy- 
żywającege oporu. r 
„ Naród żył w „państwie nieba*, 
jakgdyby wrosje władze nie jat- 
wały w kraju. Obhińskie cła mor- 
suie były pobierana przez obcy 
zarząd Przymusowy it zaliczane pa 
poczet długów, Rząd nie czynił 
zabiegów, by zawrzeć z nieprzy- 


Jaciółmi pokój, i siedział w Sin.|d 


ganfu tak cicho i pewnie, jakgdy 
M mie miał zamiara wracać do 
paamu, A tymczasem państwa 0- 
upujące nie miały czasu, Ekspe- 


| Wśród jeńców i internowanych pa- 


spraw zagranicznych złożono ory- 


Sahota, 7 mata 4091 w, 


ginal dokumentu ratyfikacji traktatu 
ryskiego. Dokument sporządzony 
jest w 2 egźemplarzach: rosyjskim 
i ukraińskim. Qba oprawne w czer- 
wory safjańn, na okładce widnieje 
herb Rosji sowieckiej, okolony na- 
isem: „Proletarjusze wszystkich 
krajów łączcie sięj* Na karcie we- 
wnętrznej wydrukowane są słowa 


Ważne ska Pam 
Pracownię Okryć Damskich, 


26—:) 


solidnie i punktnalnie 


dycja stawała ste coraz nejążliw= $ ; 
sza, caraz froższą, konflikty we-|następujące: „Centralny wykonaw- 
wnętrzn a wśród al npantów 740- czy komitet sowieckich robotni- 


czych, włościańskich, kozackich i 
czerwonoarmiejskich deputatów rto- 
syjskiej socjalistycznej federatywnej 
republiki rad oświadcza, że pełno- 
mocni przedstawiciele R. S. $. F.R. 
R., działając w imieniu swego rzą- 
du i z upoważnienia rządu biało- 


strzały sią. Pozutom firmy enro- 
peiskia w Chinach, wskutek zi- 
pełnego zamarcia handla, widziały 
jedyny ratansk przed bankruct- 
wem w powrocia do normalnych 
warunków handlowych. 

Pod naciskiem wymienionych 
sfer obca mocarstwa usiłowsły 
wytłomaczyć Btaromu Ll- huneg- 
ozangówi. że powinien prosić o 
pokój, gdy sią prowadzi wojne. 
to jej zakończeniem winien być 
traktat nokojowy. 

Ale Li-heng-czang oświadozył, 
2e chińczycy mie potrzebują poko- 


Wręczenie nitimatam. 


jn, że zwycięskim mocarstwom 
bardziej na nim zależy, a obcej, LONDYN 5 maja (PAT) Radjo. 
wojska okupacyjne są dla chif-|iigyd George wręczył dzi- 


czyków miłymi gośćmi. Ostatacz- 
nie zgodzi? się on przeczytać pro- 
jekt traktatn, poczem jednak wy 
krzyknął: „Jeszcze odszkodowania 
na dodatek! Chińczycy nie mają 
pieniędzy, by zapłacić; jak sobie 
mocarstwa wyobrażają zebranie 
przez Chiny tak wielkich sum?* 

Nareszcie jedenastu obtych 
posłów znalazło wyjście. Obce 
mocarstwa zgodziły się na pod- 
niesienie o 100 procent ceł mor- 
skich w Obinach i tą drogą od- 
szkodownnia zostały w kilka lat 
pokryte, 

Li-hung=ozang, podpisując trak- 
tat, uśmiechnął się i powiedział: 
„Któż zwyciężył, my chińczycy, 
czy też sprzymierzone państwa 
świata!“ 

Te analogjo w prasie niemlec- 
klej w dzisiejszych czasach dają 
bardzo dużo do myślenia. Wydaje. 
się bardzo prawdopodobnem, że 
Niemcy, 6 ile suma w gotówce 
wyda im się zbyt wielką, zrezyg- 
nują z prestige'u państwowego i 
pójdą w ślady wielkiego Li-hung- 
czanga. G. W. 
NZ WZZOT="JY) | EEOFEBY ZEK T WTORKI SEEE 


Kronika polityki polskiej 


— Rada ministrów postanowiła 
powierzyć kierownictwo minister- 
stwa spraw zagranicznych na czas 
nieobecności ministra Sapiehy mi- 
nistrowi Dąbskiernu. 


siaj zastępcy niemieckiemu, 
Stammerowi, ultimatum 
sprzymierzonych. 


biwiadczecie sprzymierzonych, 


PARYŻ 6 maja (PAT)  Wspól- 
ne oświadczenie sprzymierzonych, 
podpisane dnia 1 maja, opiewa jak 
następuje: Państwa sprzymierzone 
stwierdzają, że rząd niemiecki 
nie wypełnił zobowiązań, 
przyjętych przez się w traktacie wer- 
salskim, a mianowicie w sprawie 
rozbrojenia, w sprawie za- 
płaty 12 miljardów marek 
w złocie, które wedle postano- 
wień art 235 płatne w dn. 1 maja 
21 r., a której to zapłaty zażądała 
w wymienionym terminie komisja 
reparacyjna, w myśl ponownej noty 
aljantów z dnia 14 lutego i 17 ma- 
ja 20 r., oraz zobowiązań wy- 
nikających dla niemców w 
ważnych kwestjach z art. 264, 
265, 269, 278, 321, 822, 327 trak- 
tatu pokojowego, Mocarstwa sprzy- 
mierzone uchwaliły: a) Już dziś 
przystąpić do wsgelkich tym- 
czasowych zarządzeń, które 
są konieczne do obsadzenia Ruhry 
przez wojska koalicyjne nad Renem, 
b) w myśl art. 283 traktatu pokojo- 
wego wezwać komisję repa- 
racyjną, aby notyfikowała 
rządowi niemieckiermu bez- 
względnie termin i sposób zapłaty 
długu niemieckiego i uchwały swoja 
co do tego punktu zakomunikowała 
rządówi niemieckiemu najdalej w dn, 
6 maja, ©) wezwać rząd niemiecki, 
aby 1) w przeciągu terminu 
S dniowego od otrzymania wy- 
mienionej uchwały podał kategorycz= 
nie swoje decyzje co do spełnienia 
uchwalonych zobowiązań, 2) aby bez 
zastrzeżeń i bezwarunkowo przy- 
jeli | zrealizowali przepisa« 
ne przez komisję reparacyj- 
ną gwarancje co do swoich zo- 
bowiązań, 8) przeprowadzić bez za- 
strzeżeń i bezzwłocznie zarządze= 
nłe dotychczasowego roz- 
brojenia sif wojskowych na 
lądzie, morzu i powietrzu, 4) aby 
bezwzględnie przystąpić do o- 
sądzenia zbrodni wójennych, 
jako też do przeprowadzenia innych 
części traktatu pokojowego, których 


— Biuro prasowe minist, spraw 
zagr. komunikuje, że delegacja pol- 
ska komisji mieszanej repatryacyj- 
nej w Moskwie rozpoczęła już 
swoje funkcje. Przyjazd delegacji 
wywołał wielkie zadowolenie wśród 
miejscowej kolonji polskiej. Do 
biura delegacji zgłasza się codzien- 
nie po kilkadziesiąt osób. Dele- 
gacja zwiedza obozy i więzienia. 


nuje tyfus i szkorbut, wobec czego 
delegacja rozdaje żywność i mleko 
skondensowane, Udziela również 
pomocy prawnej licznym rzeszom 
zainteresowanych. Wkrótce po- 
wstaną ekspozytury delegacji na 
prowirtcji w celu uregulowania po- 
wrota do kraju, 


— P. Władysław Grabski, poseł 
na Sejm i b, minister skarbu, obej- 
mie przewodnictwo polskiej dele- 
gacji rozrachunkowej, przewidzianej 
w traktacie ryskim, celem przepro- 
wadzenią rozrachunku z Rosją so- 
wiecką co do funduszów publicz- 
nych oraz wkładów, depozytów i 
kaucji osób prywatnych, jakoteż 
wszelkich innych spraw rozrachun- 
kowych, wynikających z traktatu. 

Komisja mieszana rozrachunko- 
wa będzie obradowała w Warszawie 
od połowy czerwca. 


Spór polsko-litewski. 


PARYŻ, 6 kwietuia (Polpress), 
Generaluy sekretarz ligi narodów, 
Drumend, w rozmowie z Bruksel- 
skim korespondentem „Patit Pari- 
gien“ oświadczył, %że sprawa za- 
targu  połsko-litewskiege po- 
winna być rozstrzygnięta defini- 
tywnie, ponieważ inaczej niemo- 
żebnym jest unormowanie stosun- 
ków polityczno-ekonomicznych po- 
między wsehodnią, a zachodnią 
Europa. Niezałatwiona definitywnie 
sprawa wieńska bądzie zawsza 
tem oguiskiem, które będa mogły 


— Wczoraj przyjechał pociągiem 
z Wiednia do Warszawy poseł ja- 
poński p. Kawakami Koszihico. Na 
dworcu przywitali go przedstawi- 
ciele ministerstwa spraw zagrani- 
cznych i cały personel poselstwa 
japońskiego, 

P, Kawakami Koszihico jest mi- 
nistrem pełnomocnym tej, samej 
rangi co p. Syoki dla całej Skan- 
ynawji z rezydencją w Sztok- 
holmie. | 


— W amhiwum ministerstwa 


Po konferencji londyńskiej. 


Wręczenie uchwał aljantów Niemcom. 


jeszcze nie wykonano i o którrch| 
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ruskiej socjalistycznej republiki rad 
i pełnomocni przedstawiciele. ukra- 
ińskiej republiki rad zawarli i pod- 
pisali w Rydze 18 marca 1921 r. 
trakia! pokojowy między Rosją a 
Ukrainą z jeduej, a Polską z dru: 
giej strony, który od słowa do 

słowa głosi co następuje:* Po tym| $ 
dwukropku następuje cały tekst 
traktatu, a na ostatniej stronie jest 
znowu napis, który stwierdza, że 
wszystko, co jest w tym akcie za- 
warte, będzie nienaruszalnie zacho- 
wane, na dowód czego traktat ten 
podpisali: Przewodniczący wszech- 
rosyjskiego centralnego komitetu 
wykonawczego, Kalinin i sekretarz 
komitetu wykonawczego, Enukikre. 


Z kraju. 


— (|) — 


Lwów. 


(p) Jax w kinammatografie, 
Sródmieście Lwowa było widownię 
kradzieży z włamaniem popełnionej 
na sposób nieznany jeszcze w kroni- 
ca złodziejskiej, Złodzieje umieją 
skorzystać z każdewó przepisu usta- 
wy i do szeregn kradzieży z wła- 
maniem, popełnianych w ostatnim 
czasie, przychodzi obecnie kradzież 
popełniona na podstawie rozporzą- 
dzenia o zamykanin sklepów między 
godz. 1 a 8 ppoł. 

Szajka złodziei zajęchała miano- 
wiele w biały dzień, bo o godz. 2-j 
popoł, samochodem przed sklep, mie- 
szczącf sią tuż naprzeciw Filhar- 
monji i nie oglądając się zupełnie 
na ożywiony ruch jaki panuje w 
dwuch przyległych do tej kamienicy 
kawiarniach tj. kawiarni Royal i ka- 
wiarni Teatralnej w najprostszy na 
świecie sposób, prawdopodobnie do- 
branymi jakimiś kluczami otworzyli 
żelazne żalnzye, s następnie drzwi 
wchodowe do sklepu i najspokojniej 
w świecie załadowałi na automobil 
towary bławatne oraz konfelicią mę: 
ską, przyczem nikt nie przeszkadzał 
im, Przypatrywała się temu zupeł- 
nie obojetnie nietylko przechodząca 
tamtędy publiczność, ale nawet pa- 
trolujący podówezas policjant nr. 59, 
czy też 159 nie interesując się vu- 
pełnie tą bądź co bądź a niezwrkłej 
porze przeprowadzką. Dopiero wła- 
ściciel sklepu, Szulim Enis przybyły 
o godz. 3 jak zwykle do sklepu, 
zaalarmował sąsiadów, którzy jednak 
nie mogli mu dać żadnych wyjaż- 
nień oprócz opisu faktycznego stan: 
rzeczy. Poszkodowany Enis udał sią 
natychmiast ma inspeksie policji, 
gdzie zrozpaczony opisał cały wypt- 
dek. W. niedługim potem czasie ca- 
ły aparat śledczy był w ruchu, Czy 
i kiedy udą się co policji, pokażą 
najbliższe dni, 


mową w części I-ej noty, d) przy- 
stąpić 12 maja do obsadzenia 
zagłębia Ruhry 'i powziąć wazy- 
stkie inne zarządzenia wojskowe na 
lądzie, morzu i powietrzu. Jeżeli 
rząd miemiecki nie spełni 
wyżej wymienionych warur- 
ków, obsadzenie to będzie 
trwało tak długo, dopóki 
Niemcy nie wykonają wa- 
runków wyliczonych w punk- 
cie C. 

Podpisano: Lloyd George, Briand, 
Sforza, Vaspar i Hayach. 


Wbrew zakasom niemieckim, 


LJON 6 maja (PAT) Radjo, Ude- 
rzającym momentem w obradach ra- 
dy najwyższej był serdeczny ton, 
panujący między Briandem a Lloyd 
Georgem. Wbrew zakusom wrogów, 
solidarność sprzymierzonych wyszła 
z tej trudnej próby wzmocniona. 
Mimo to, koła sprzymierzone wątpią, 
czy Niemcy wypełnią swe zobowią- 
zania. Niemcy bowiem, spodziewając 
się innego obrotu sprawy, nie po- 
czynili żadnych przygotowań do wy- 
konania warunków w przewidzianym 
czasie,  Zapowiedziana obecnia w 
sposób bezwzględny okupacja potrwa 
tak długo, aż Niemcy nie wywiążą 
się ze swych zobowiązań. 


Sadem silnej egzekutywy. 


LJON, 8 maja (Pat.) Radjo. — 
Briand oświaderył kórəšpondəs- 
towi acencjj Havasa, że sprawy 
przybrały obrót zapełnie zadawal- 
niający, i nowe staśjam polityki 
sprzymierzonych wobec Niemiec, 
stawjam silnej egzekutywy, zaczę- 
ło się pod znakiem zupełnej jed- 
homyślności sprzymierzonych, 


Memey zgodzą się ma warunki 
tady najwyńszej. 

LONDYN, 6 maja (E.E.), „Daily 
News“ pisze, że nie będąc upo- 
ważnionym do podania szczegółów, 
inoże jednak ogłosić, iż w Londy- 
nie otrzymano informacje, że Niem- 
cy zgodzą się na warunki, ustalo- 
ne na posiedzeniu rady najwyższej, 


arady z przedstawicielami strongictw. 


BERLIN, 6 maja. (Pat). Prezy 
dent rzeszy przyjął wczoraj prezesa 
reichstagu, Lewego, s potem przed- 
stawicieli frakcji socjalno-demokra- 
tycznej, oraz frakcji, które webońzą 
w skład dotychczasowej koalicii. 
Konferencje dotyceyły utworzenia 
nowego rządu, Nie. należy liczyć się 
z rozszerzeniem dotychczasowej Ko- 
alicji rządowej. 


Łach. 


(p) Zabójstwo i samobój- 

stwo na tle miłości. Łuck br! 
przed tygodniem widownią smut- 
nej tragedji, która pochłonęła ży- 
cie dwojwa ludzi. 
" Od kilku miesięcy przebywał 
tutaj na stanowisku sekretarza 
policji państwowej ' niejaki Szpo- 
tański, liczący lat 52 rodem z Ło- 
dzi, jak obecnie sprawdzono, byl 
jat trzy razy Bzezęściwym mal- 
żonkiem i z tych małżeństw po- 
zostawił liczne potomstwo, Z pierw- 
szemi dwiema żonami uzyskmł w 
jskić sposób rozwód, trzecią zaś 
pozostawił w Łodzi, a sam wy- 
brał się do Łueka w cclu objęcia 
tam posady. 

W drodze poznał sią z pew 
mężatką z Lublina, przywiózł ja 
do Łucka jako swą żonę. Żył z 
nią bardzo przykładnie, aż zeszła- 
go tygodnia nastąpiła batastrota. 

Jak się zdaje znaulzkł się jej 
podtatusiały adonis, 10 też oś- 
wiadczywszy mu bez vzródek, że 
„z takim starym dziadem mie8ż- 
kać mie będzie dłużej“ uciekła od 
niego i skryła się w mieście, 

Przy pomocy wywiuduwców od- 
szukał rozkochany sekretarz nle- 
wierną niewiastą | wieczorem spro- 
wadził ją do domu. 


Co tam dziuła się po ich por. 
wrocie, pozostauie zdzje się na 
zawsze tajemnicą, Potiutzone lu- 
stra, poprzewracane krzesła, świad: 
uzą, że rozegrał się tam straszny 
dramat, bo gdy na odgłos strza- 
łów rewolwerowych zbiegli się s47 
siedzi, zastano w pokoju Ra po- 
dłodze dwa trupy. 

Buntującą się kochankę ga- 
strzelił Szpotański dwoma wy- 
strzmami, z których pierwszy 
przeciął jej szyję, drugi przeszedł 
przez czaszkę, powodując natych- 
miastową śmierć, Wówczas ukląkł 
u jej kolan i wystrzeałem z brow- 
winga, skierowanym w usta, po- 
zbawił sią życia. 

W mieszkaniu zualeziono list 
zabójcy i samobójcy, adresowany 
to komisarza p. Fichny, w którym 
presi, aby go wraz z ofiarą jego 
pochowano we wspólnym grobie, 
pozostały zaś majątek przekazuje 
swej ostatniej żonie, 


wykorzystać nie tylko strony bez 
pośrednie zainteresowane, lecz i 
strona trzecia, Rosja sowiecką, 
Byłoby to bardzo niebezpieczne, 
ponieważ oznaczałoby nowy pożar 
w wschodniej Europie. Granica 
polsko-sowiecka nie powinna mieć 
przestrzeni słabych pod wzgledem 
politycznym i militarnym. Dalej 
Drumend oświadczył, ze posiada 
zupełnie pewne wiadomości, iż 
stosunek litewskich kół politycz: 
nych do Poiski uległ znacznej 
zmianie i że przedstawiciele Litwy 
na konferencji Brukselskiej będą 
szczerze dążyli do porozumienia, 
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„OŁOS POLSKI” 
Łódź 
7 maja 1921 roku 


Przez pryzmat intelektu. 


Żyjemy bez kwestji w okresie 
racjonalizmu. — Nataralizmn lub 
berpośredniości można teraz Bzu- 
kaé wszędzie, jek Djogenes, z la- 
tarka==nic nie pomoże, Tylko, że 
n jednych wyradza się to w pozę, 
maskę lnb niawołnicze kołdowa- 
nie naleciałościami natury snobia- 
tvcznej, u Jnnych gas — tych o 
wyższej kolturze dachowej — na- 
biera pieknych form (ntelektnali- 
zmo, ujmującego w karby awe po- 
pgdy naturalne i skierowującego 
je na drogi szlachetnego, 26% wy- 
roznmowsnego idealizmu. 

Typowym Jntelektualistą jest 
naprz. genjalny iriandozyk=- Ber 
nard Shaw. 

Stwarza on sobie pewne kom- 
cepoje życiowe, wrabia poglądy 
zgodnie z wyznawanemi zasadsmi 
i propaguje w swych dziełach 
Pena laee obderzając boha- 
terów własnymi rysami oharak- 
tern. 

Najjaskrawiej przejawia się to 
n wyfntelektnalizowanego przez 
Shawa Cezara *), 

Jest te już , doświśdono- 
ny, blizko pięćdsiesięcioletsi Ce- 
zar, który przybywa do Egiptu, 
gdzie  Bpotyka  smoznantoletnią 

śrą. I oto em, mistrz, nie- 
tylko w sztuce strażegioznej, ale 
Í w panowania med sobs, stara 
się en owój sposób kształtować 


bear- 
Ean aae e 
„Kleopatra mie jest jeszcze 


kobietą, zie jest tot mądra. Aie 
m JA aeaa 


8 > 

Ita rozwija Shaw po mistrsow- 
sku wspaniałemyśiność  Cerara, 
nie znającege zemsty, ehoć mio 
tal, że jest to, jak gresztą wszy- 
stkó w intelektnalistów, skutkiem 
zimnego wyrachowania. 

Z żelazną konsekwencją tłu- 
meczy Shaw niecelewość xzomsty 
nstami Bewara w sposób nastapa- 
jąsy: 
„Styszysz? Ten tłum, który się 

dobija do twofoh bram, wierzy 
toż w zomstę i morderstwo. Za- 
merdeyaład ich przywódcę, mają 
zatem prawo zamordować oiobie. 
A wtedy, w imię tego prawa, 
czyż nie będę masiat ich senor- 
"dować za to, że zamordowali kró- 
lawą 1 być zamordowany przez 
ich rodaków, jako najeźdźca ioh 
ojezysny? A czy Rzym może nosy- 
nié inaczej, niź zamordować I tych 
mordsereów, by pokazać światu, 
jak Rzym mdoł sią ma zwoich sy- 
nów | xa swój honor? I tak do 


końca dziejów świata, u morder- Być 


stwa zrodzi sią morderstwo, a 
zawsze w imię prawa, i honoru, 
i pokoju, dopóki bogowie nie bę- 
dą mielli dość przelewa krwi i nie 
stworzą rasy, zdełmoj do wyrozu- 
mżelości” 


Niestety, tak wsriosło, tak ar- 

cyldea!nn typy, rzadko bywają na- 
lesyaie rozumiane przez otoczenie 
1 często na tem tracą, szczegól- 
niej, gdy chodzi e uczucie gyw- 
cze, w którem wszelkie hamowa- 
nie się bywa prawie zaprzecze- 
niem namego noznoia, przynaj- 
mniej w pojęciu otoczenia, 
Tsk jest, naprzykład, z uczuciem 
miłości, Miłość ku jednej koble- 
eie mie zabija w intelektnaliście 
pociągu do innych kobiet. Potę- 
piając zazdrość, to „zielonookie 
straozydło* (Szekspir: „Otełlo*), 
intelektualista tem samem zabija 
ją w bobie i nie dopuszcza u in- 
nych. Prowadzi to często da nie- 
porozumień | zazwyczaj ujemnego 
áis Luiego wyniku. 

Zacytujemy tu djalog Potinusa 
s Kleopatrą—najoclniejsze bodaj 
pod względem charakterystyki 
miejsce sztuki: 


*) Bernard Shaw. „Bezar i Hfeepa- 
tra”. Flistorja w 5 aktach ze wstępem 
G, K. Chestertona. Tlum. z angieiskie- 
skiego Br. Neuteldówna. Towarzystwo. 
wydawnicze „igmis”, Warszawa 1921. 


Kleopatra: Cezar nie kocha 
nikogo. Kogóż my kochamy? Tylko 
tych, których nie nienawidzimy: 
wszyscy ludzie są dla nas obcymi 
i wrogami, z wyjątkiem tych, któ- 
rych kochamy. Ale z Oezarem rzecz 
inna. On niema w sobie nienawiści... 
zaprzyjaźni sią z każdym, podobnie 
jak x psami i dziećmi. Jego dobroć 
dla mnie, to istny cod.. ani matka, 
ani ojolee, uni piastunka, nikt nie 
otaczał muie nigdy taką opieką, 
mikt nie dzielił mią me mną tak 
szezerze wwojemi myślami. 4 

Poślnus: A czy to nie miłość? 

Kieopatra: Miłość! skoro n- 
ozyni to gamo dla pierwszej lepszej 
dziewczyny, którą spotka w drodze 
powrotnej do Rzymu? Zapytaj jego 
niewolnika, Britannusa — jest rów- 
nież dobry dla niego... Nię, spytaj 
nawet jego konia! Dobroć Cezara 
nie wynika z tego, co istąieje we 
mnie, ta dobroć lerzy w jego na- 
turze. 

Potinua: Ale skąd masz pew 
ność, że nie kocha cią tak, jak 
mężczyzna kocha kobietę? 

Kleopatra: Bo nie mogę wy- 
wołać w nim zazdrości. Już próbo- 
walam, 

Potinus: Hm! Mogo powinie- 
nom byt spytać, czy tygo kochasz? 

Kleopatra: Czy można ko- 
chać bóstwo? Zresztą, ja kocham 
innego rsymianina... osłowieka, któ- 
rego ujrzałom dawno... na dlugo 
sigo spożkasiem .. tamten 

jest bóstwem, tylko mężczyzną, 
który wmio kochać i widzieć... 


Kleepatra: 
Potinas: I nie 


gniewa się? 
Przyrzeka, że przyśle 


Kleopatra: 
przede- do mi wić 
eA M Ey = 


Potinas: Nio rozumiem tego 


włeśnie! Nikt lub bar- 
niewielu jest w stanie zrozu- 
onłej arcydoskonałości Cezara. 
Miłość u Cezara jest stale korygo- 


intelektu. 
Przypuśćmy, że Cəzar kocha. 
Miłość nigdy nie mga roz 


| pignocc Cezar bynajmniej nie 
myśl o własnym i wyłącznym szczą- 
ścia. Uozucie miłości kikao mu 
uszczęśliwić w ten lub inny sposób 
kochaną istotę. Gdy to osiągnie — 
jest szezęśliwy. Czom ją uszoęśliwi 
—o to mniejsza. Jeśli wie, że Kleo- 
patra kocha Marka Antonjusza, a- 
czucie miłości ku niej nakazuje mu 
przysłać go do Egiptu. Paradoks? 
može — lecz przewidziany i 
umyślny. 

Oozywiścis, w takich warunkach 
o zazdrości mowy być nie może. 
Cezar pozwoli kochanej przez siebie 
kobiecie przyjaźnić się z innymi 
mężczyzaami, jak on sam nie zrywa 
z inneml kobietami, oo bynajmniej 
nie wpływa ma istotą i jakość jego 
miłości. Jeśli kochana przez niego 
kobieta, będzie pomimo to, odpłacać 
ma wzajemnością nie traci nio na 
jej obcowaniu s innemi, jeśli go po 
rzuci dla innego—trudno: widocznie 
jej miłość nie była prawdziwą, łat- 
wo się więc pocieszyć, 


Zdaje mi się, że daiem wierny i 
jasny obraz przeintelektnalizowane- 
Ko Shawowskiego Cezara. Nie Indzę 
się, ża mimo to, bodaj że znaczna 
większość czytelników, westchnie ra- 
zem z Potinusem: 

— Nie rozumiem tego człowiekał 

Wówczas nadmienię, ża Kieopa- 
tra odparła na to: 


— A ja go rozumiem... instynk- 
townie... 


Henryk Liński. 


Aniołowie 


444,5 4aej 


F oitis 


Tak, opętany josteś przez 
aniofa — Anlelli, 


Ci tragarze uliczni z pakami na ba 
[rach, 

Objaczoni w powrosach i zgiąci na 
[garby, 


Są mi jak aniołowie w swych rado- 

(enych barach, 
na swych ple- 
[oach skarby, 


Niosący niestychane 


Kiedy patrzę na twarze z wysiłków 
; [zrymasem, 

Na wzdęte sznury wielkich żył po- 
[krzyżowanych, 

Wtedy w oczach przyśmionych cięż- 
[kim nóg hałasem, 

Wstają mi te postacie przy sknozą- 
foych ścianach! 


W zrastają nadobłocrnie spgięci jak 


[eykłopy, 

Jak Atlas gnieołe grzbiety ciężar pak 
[olbrzymi! 

A w pyle szumnych nlio unarzane 
s stopy, 

Są jak kominy groźnie owiane w złym 
fdymia. 

Płyną w strumieniach ulio anielskie 
| [pochody, 

Chwieją się ciężkie bary, błymczy 
śrenio szkliwe, 

Ciał brzemiona obrzękłe jak drewnia- 
[ne kłody, 

Kołyszą się miarowo z powagą nie- 
[iy wa. 

O wiełcy Robotaley x piecami 
fw pałąkachi_, 


Wamo twarze specóne, jak oblicza 
[xniełów, 
Paźreą na maio, 


jat jasne portrety 
[w przedsionkach, 

A macie oczy grośne | oiętkie, jak 
[ałów, 


MIŁUJĘ WAS OLBRZYMY — ULI- 

[CZNI TRAGARZE! ; 

Bteracy po ulicach patrzę w wns z 
(zachwytem, 

Może mi się ma skręcie mądrą twarz 
[ukaże, 

I opromieni nagle zbłękitnionym świ: 
[tem! 


Mieczysław Broun. 


-| CHARLES BAUDELAIRE. 


Dwa szkice. 


PIEKNA DOROTA. 


Słońce straszliwym żarem przy- 
tłacza miasto; piasek błyszczy, a 
morze wygląda, niby zwierciadło. 
Ogłuszony świat osuwa się znu- 
żony w otchłań odpoczynku, bę- 
dącego pewnego rodzaju słodtą 
śmiercią, w której śpiący w pół- 
śnie przeżywa radości swego od- 
rętwienia, 

A tymczasem po wymarłej mli- 
oy kroczy potężna | dumna Doro- 
ta, jadyna w tej chwili żywa is- 
tota pod niezmierzonym lazurem 
nieba. Jej czarny cień wyraźnie 
odcina sią od światła. 

Kroczy przed Biebie kołysząc 
wysmukły tors ma szerokich 
biodrach. Jej jasno-czerwona, przy 
legająca suknia odznacza Bię ży- 
wo na tle ciemnej skóry i otula 
wysoką postać, wklęśnigy krzyż 
i okrągłą pierś. 

Czerwona parasolka, przepusz- 
czająca promienie Światła, rzuca 
na smagłe oblicza odcień jakiejs 
jakby krwawej szminki. 

Ciężar bujnych, sino-czarnych 
włosów przechyla jej głową do 
tyłu, nadając całej postaci wygląd 
dumny i niedbały, Masywne koi- 
czyki cicho kołyszą się u malat 
kich uszów. 

Czasami wiatr merski rozwie- 
wa suknię i ukazoje cndną, po- 
łyskującą noge; a jej stopa, niby 
stopa marmurowej bovini, z uf- 
nóścią zawierza swój ślad drab- 
sym piaskom wybrzeża. Gdyż Do- 
rota jest tak zalotna, że rozkosz 
zachwyjcania innych przewyższa w 
niej dnimę wyzwolonej niewelnicy 
i dlatego, choć wolna jest, kroczy 
boso po piasku. 

Kroczy Jiaprzód, 


pelna bar- 


monji, szozęśliwa, że żyja, z nila- 
yinnym uśmiechóm, jakądyby wi- 
działa przed sobą zwierciadło, m- 
wieozniające jej chód i piękność. 

Jakaż nienbłagana konieczność 
zmusza |leniwą, niby rzeźba z 
bronzu piękną i zimną Dorotą do 
taj przechańzki w chwili, gdy żar 
słońca nawet pay zmusza da wy- 
cia z bólu? 


Dlaczego opuściła swa małą, 
pięknie urzątzoną chatkę, z któ 
raj matami i kwiatami uczyniła 
prawdziwy bu luar, w której tak 
lubi sią czesać, palić, wachlować 
sią, lub przeglądać w lustr» wiel- 
kiero ntrnsiero wachlarza, pod- 
czas gdy morze, o sto kroków o- 
podal, bije o wybrzeże, szemrząd 
monotonny akompanjament do jej 
mąłistych marzeń, a garnczek 2e- 
lezny, w którym gotuje się po- 
trawą z krabów .ż ryżem i szaira 
nem, podrażnia powonienie przy- 
jemnym aromatem? 


Może naznaczyła spotkanie ja- 
kiemus młodemu oficerowi, który 
w dalekim garnizonie słyszał od 
l'warzyszy opowiadania o pięknej 
Dosecie, Niewątpliwie ta skromna 
Istota uprosi go, aby jej opisał 
bal w operze i zapyta, czy można 
uań iść boso, jak na tańce w nie- 
dzielęz a potem jeszcze, czy wszy- 
stkte piękne kobiety w Paryżu 
piękniejsze są od niej. 


Wszyscy podziwiają Dorotę i 
wszysej jej zazdroszczą i byłaby 
ona sxupełnie szczęśliwa, gdyby 
jeno nie masinta zbierać piastra 
do piastra, aby wykupić swą małą 
siestrzyczką, malącą ledwie jede- 
naście lat, a jnż tak piękną i ro- 
zumną. Uda jej się to nspewno, 
dobrej Dorocie; pan i władcs ta- 
go dziecka jest tak skąpy, zbyt 
skąpy, by zrozumieć inne piękno, 
poza pięknem talara. 


OCZY BIEDNYCH. 


Ach, chcesz Pani wiedzieć, dla- 
czego Cią dzisiaj nienawidzę.  Bez- 
wątpionia będzie Ci to trudniej zro- 
zumieć, niż mnie wytłomaczyć; o- 
wiem jesteś, według mego zdania, 
najpiękniejszym przykładem niezgłę- 
bionej natury kobiecej, 

Spędziliśmy razem długi dzień, 
który wydawał mi się chwilą. Obie- 
calismy sobis, że wszystkie myśli 
będą nam odtąd wspólne, že nasze 
dusze zleją sią w jedną — marzenie, 
które w gruncie rzeczy niema w 30- 
bie nie, prócz tego, że choć przez 
wszystkich ludzi śnione, uie urzę- 
czywistniło się nigdy. 

Wieczorom byłaś nieco zmęczona 
i chiałaś usiąść w jednej z nowych 
kawiarni, tworzącej węgieł nowego 
bulwaru, ukazującego z rumowisk 
swe niewykończone budynki. Ka- 
wiarnią promieniała. Nawet gazo- 
we lampy roztaczały całą siłą swe- 
go ognia, oświetlając oślepiającą bia- 
łość ścian, połyskujące płaszczyzny 
zwierciadeł, złotem ' zdobione gzymsy 
pyzowate amorki, ciągnione przez 
psy i wilki, damy, uśmiechająco sią 
do trzymanych na ramionach soko- 
łów, nimfy i boginie, noszące na 
głowach owoce, pasztety i dziczyzną, 
Heby i (ranimedów, wyciązających 
do otoczenia amfory z kremem owo- 
cowym, lub obeliski z dwakoloro- 
wych lodów — całą historią i mi- 
tologją na usługach obżarstwa, 

Na ulicy stanął właśnie przed 
nami skromny człowiek lat około 
czterdziestu o zmęczonej twarzy i 
siwej brodzie, Na jeduej roca trzy- 
mał małego chłopca, a na drugiej 
drobną istotę, zbyt jeszcze słabą, by 
chodzić, Sprawował on nrząd pia- 
stunki i szedł ze swojami dzioćmi o 
zachodzie na spacer, Cała trójka 
odziana była w łachmany. Wszy- 
stkie trzy twarze były nadzwyczaj 
poważne, a szość oczu patrzało na 
nową kawiarnią 2 jednakim podzi- 
wem, wyrażającym się jedynie w 
rozmaity sposób, zależnie «6d wieką 
patrząeqTok. 

Śswy sjen mówiły: „Jakie te wiele 
ne! Jakie piękne! Zdaje sią, 2e 
ete złoto biednych zgremadziłe się, 
by ozdebić te ściany”, 

Oczy małego chłepca „mówiły 
„Jakie to piękne! Jakie piękni 
Ale to jest dom, do którsgo wejść 
mogą tylko ludzie, którzy są inni, 
niż my“ 
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Oczy najmłodszego świeciły zbyt 
silnie, by wyrażać coś, prócz tępej, 
głębokiej radości, 

Pieśniarae mówią, że szczęście 
czyni duszą dobrą, a serce miękiem. 
Pieśń ta mówiła tego wieczoru praw- 
dą... co się mnie tyczy. Oczy tych 
biedaków nietylko wzruszyły mnie, 
ale wstydziłem się nieco naszych 
szklanek i butelek, większych niż 
nasze pragnienie, 

Skierowałem moje spojrzenie na 
Twoje, me kochanie, aby tam 
czytać swe myśli; patrzałem głęboko 
w Twoje piękne, tak słodkie, zielo- 
ne oczy, gdyś się odezwała; „Ci lu- 
dzie tam są nieznośni ze swemi roz- 
dziawionemi oczami! Czy nie zo- 
chciałby pan poprosić gospodarza, 
by ich usunął?* 

Tak trudno jest zrozumieć się, 
mój aniele, tak trudno podzielić swą 
myślą — — nawet pomiędzy ludźmi, 
którzy się kochają! 


(Tlomaczył 'G. W.) 


Powieść Kellermana | 
e pogromie Niemiec. 


"INS 


Emil Zola czekał 22 lata za 
nim „d”bacla* swrgo kraju ujął w 
forme powieści. Kellerman już w 
irugą rocznicą pogromu Nlemiec 
obdarzył Hteratura niemiecką 
swym „9 Listopala*. T może wła- 
śnia ten brak dystansu niezbęd- 
nero dla należytej perspektywy 
był przyczyną „bezwładnienia fan- 
tazii, która tek niedawno jeszcze 
konsfryował*„Tunrl*międzydwoma 
kontynentami, Dusza Kellermana 
tym rozem nie szukała bezkresu 
czasu i przestrzeni, lecz z świa- 
domością i zamiarem rzuciła sią 
w wir teraźniejszości, Oczyma 
ełównej komendy przy „Tiercar- 
ten* każe antor czytelnikowi 
patrzeć na klesks armji niemiec w 
kiej i na przewrót listopadowy. 
General połen buty, nieufności i 
wownętrzneqo chłodu jest symbo- 
lem wszystkiego, co w starej Ger- 
mauji runąć ma w przepaść, A- 
okermann. wróg wojny ijej ofiara, 
student w płaszcza żołnierskim, 
płonący gorącą wiarą w ludzi, 
których jeszcze nie zna, — to 
młodość i przyszłość, to nowe 
Niamoy, Z entuzjasty szybko sta- 
je sią mączennikiem, chwili 
wymarszu bataljonu, z ust jego 
wyrywasią ckrzyk przecjwwojenny; 
w ucieczcze przed pogonią poprzez 
dachy Jemów runs4 i zgfnął Acker- 
manu, lecz duch jego zawisł klątwą 
nad czerwonym badynkiem komet- 
dy i wszystkiemi twierdzami rə- 
akcji. 

Dokoła tych dwnch biegunów 
puściły sią w tany wszystkie wi- 
dma wójny: rezpaczający i lekko- 
myślni, bratalni i złamani, karja- 
rowicze 1 paskarzea, a ġe twórcą 
ich jest Kellermann, więc taniec 
jest barwny I krotochwilny, odby- 
wejący się w tempie czasu i w 
rytmie wielkiego missta, 

Lecz ten Kałlermann z „9 listo- 
pada* jest wyłącznie przeżyciem 
umysłu, nie serca. Korzysta on 
z gweg prawa obywatelskiego i 
wypowiada się za Ackermanuem, 
przeciw zenerałowi. Ma się je» 
Jnak wrażenie, że sumienie arty" 
aty buntuje się przeciw tenden- 
cyjnej robocie, bowiem wszyscy 
ci przedstawiciele starych Niemiec, 
84 jakby cieniami, lub maskami. 
reprezentant zas  - przyszłości, 
Ackermann jest już zgoła istotą 
rozpływającą sią w obłokach i 
powtarzającą starą bardzo już o= 
ilepsą antą:, Wszyscyśmy braćmi!“ 

Braterstwo kończy sią jednak u 
KBellsrmanna tam, gdzie Bię Za- 
czyna tendencja, bBehaterstwo na 
pola walki jest w oczach jego 
tylko próźneścią i z zimną krwią , 
każe dnja 2 listopada maryuaraom 
zedrzeć hodorowe 6dzaaki lotni- 
kowi kaleoc. Mamy teź w tej pe- 
wieści, tak w tandeneji „nawskroś 
fernźniejszej nieco romantyczno- 
"lycznych naleciałości Spiel- 

onowskiej proweuteneji. 
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Spadek rubla łotewskiege. 


W ubiegłych oxterech miesią- 
cąch b. r. mts? miejsce ailny sr»- 
dek karso rubla łotewskispo. Od 
15 stycznia do 1 marca waha! sią 
kurs de angielskiego na piot 
dzie ryskiej pomiędzy 810 a 815, 
tak i£ można tea kars było przr- 
TH za pewną 
uż 15 marca kars frzte podniósł 
sią do 1109 1 ostęreął Ż6 kwiet 
nia 1700, Poniższa tabela wyka- 
gonjo stosunek kersów walut za- 
grunieznych w dnin 8 stycznia i 
26 kwietata: 


KL 05. IV. Zwyżka 


1 hmat Set. 7 TRO 6 

1 doter 205 45 %0 
100 frank. frane. 1800 5100 1900 
100 kor. szwec, 4100 10200 Gapa 
100 ker. norw. 5200 6%0 37% 
100 guid, holend. 640 14500 8100 
100 ostrubB 60 1550 750 
100 marek mem. mo 80 %0 
100 marek finłandsk. 550 900 350 
100 marek estońsk. 48 15 © 

Gazeta „Handels- und Tndu- 


strie Zeftunę* w Rydze pisze w 
w tej sprawie w dniu 1 maja: 

„Gwałtowny spadek naszej wa- 
luty w mareou jest spowodowany 
ogłoszeniem nowej emisji bankno- 
tów w wysokości 1100 mtijonów. 
Ta nowa emisja miała, nietylko 
skutki gezpoderoze, ala wywołała 
również panikę śród szerokich 
kół ludności. Nieponiyślna sytna- 
cja zaostrzyła gio jogzena kwiet- 
niowym rnohem strojkowym i kry- 
zjsem gabinetowym. — Wreszeje 
również płanowane ustanowienie 
złotego zabezpieczenia walaty wy- 
wołałe pewne sumieszamie, gdy? 
wydanie lac'ów oceniano, jako 
zmianę rabis łetewskiege. Wbrew 
mniemania finansjery  ryskioj, iż 
gwiłtowny spadek rubła .spowo- 
dawany jaat zakupem towarów w 
celach importu, można przypusz- 
czać, iż znaczna ozęść walut eb- 
cych została zakupiona prżez lu- 
dzi, którzy sio mają nie wspól- 
nego w importem, eoz pośjąli 
tych tranzakoji w cela inwestycji 
swych kapitałów w walutach øb- 
cych. 


—— — 


Nowe spółki. 


ka (43 6 
ital zaklądowy mk. 50,090,060, podzie- 


mk: ı Załośwciele: Zaklady Gar- 
barskje i Fabryka Pasów „F. Wicken- 
hagen w Radomiu”, Tadeusz Bielski, 


Lessel. 


(Monitar pe 1a „gf 2 
gte HTOREJSR!, a cyj- 
nn SEE w Ww , kapita! SZA 


ks. Swiato- 
P 


k 
glk-Czetwe S Ą 
R ola Przeżdziecki, 


ne Siedziba w Wartawic, kapi- 
n 


dr. Wiesław Chrzanowski. (Monitor nr. 
77 e AP P 

akla rzemyslowe Braci He- 
wieckich, Spólka Akcyjna”, Siedziba 
w Warszawie, kapitał zakładowy mk. 
20,000,800, padzieleny pa 20,606 akcji na 
okaziciela pe mk. 1,0668 każde. Zało- 
życiele: Stefan Grudatński, Kazimierz 
llowiecki, Brunon Kozłowski, Eamund 


Langner, Włodzimierz Maciejowski. 
(Manitor nr. 78 158% r.y. 
Zakłady Przemysłowe „Spław”, 


Spólka akegina Siedziba w Warsza- 
wie, kapital zakładowy mk. 25,090,000, 
podzielony na 50,699,009 akcji na oka- 
ziciela po mik. 80 każda. Zsłożyciele: 
Tadeusz Jasinowski, Józef Baran, Zyg- 
munt Cękalski, Aleksander Dobrowol- 
ski, Henryk Rygier, Juljan Kraczkiewicz, 
Antoni Moszkowski. (Monitor tr. 78 


1821 r.). 

„Sieci Elektryczne, Spdłka Akcyj- 
na”. Siedziba w Warszawie, kapitał 
zakładowy mk. 50,009,000, podzieleny na 
50 akcji na okaziciela i imiennych 
po mk. 1,800, Zaiożyciele: Spółka Àk- 
Cyjna „SHa | Światłę”, |nżywier Wie- 
sław Gerlicz. (Moniter gr. , 192] r.), 

„Towarzystwo Przemysłowe „Kabel”, 
Spólka Akcyjna”. Siedziba w Warsza. 
wie, kapitał zakładowy mi 30,000,000, 


stałą, Jednakże 


podzielony na %%4000 akcji na okazicie- 
la po mk. 1,000, Zatężąciele: Ludwik 
Bergson, Maksymiifen Cohn, Bronisław 
Eiger, Herman Hinsberg, Józef Landau, 
Zakłady Plektrotechniczne inżyniera 
luljana Lukrec. (Monitor nr. 79, 1821 r.). 
„Kontusz”*, Spółka Akcyjna”. Sie- 
dziba w Warszawie, kapital zakładowy 
mk. 23,000,000, podzielony na 2,000 ak- 
cit, 4 proc. na oknzicięia, 69 proc, imłon- 
wych po mk. 10,008. Założyciele: Czą- 
pissi Stanłsiaw, Janeczek Stanisław, 
ostro Apolinary, Mariański Franci- 
5zek, Nowskowski Ludwik, Ostrewski 
Józef, Pętkowicz Franciszek, Smurzyń- 
ski Antoni, Tomecki Juljan, Tylicki Pe- 
liks, (Monitor nr. 80, 1521 r.). 
„Spółką Akcyjna Budowy i Eksplo- 
tacii Zakładów Kepielowych w Polsoa”. 
Siedziba w Warpziwie, kapital zakla- 
wy mk. 30,000,000, podzielony na 
30, akcji na okaziciela po mk. 1,000. 
Założyciele: Pranciszek Lnertke, Hen- 
gk Zylber, Teodor Godlewski, Stefan 
oromański. (Monitor nr, 82, 1921 r.). 
„Znicz”, Spółka Akcyjna”. Siedzi- 
ba w Krakowie, kapitał zakiadowy mk. 
6,160,000, podzielony na 4,400 akcji na 
okaziciela pa mk. 1,400. Założyciele: 
3 Ruaotf tāhling. (Monitor nr. 82, 
r.), 


ñ 
po mk. 1,600, Założyciele: 
Jakób Dokrzyjnki, Antoni Budny, Feliks 
Opman. (Monitor nr. 55. 1821 n 

"Mundus” Polskie CA stych 
Mebli, Spólka Akcyjma”, Siedzba w 
Bielsku, kapital zakladowy mk. 3,009,000, 
odziełeny ma 60,000 skcji na okazicie- 
h mk. 500. Założyciele: Bank Dy- 
zk Wąrszawski, Polski Bank 
Przemysłowy. (Monitor nr. 84, 1921 T.) 
„Łaxndy myslowe  Drzewne 
„Ksuwerów”, w Neworadomsku, Spólka 
Akcyjra”. Siedzibą w Noworademsku, 
kapital zakładowy mi. 10,000,600, po- 
cloy na 10,000 akcji na okaziciela 
RP: 1,800. zo: mg PE I 
ę, Ksawery Wūnsc er nr. 

8%, 21 r.) 


Kwestja mieszkaniowa 
zagranicą, 


Z polecenia szwajcarskiego gwig- 
kn popierania budewy mieszkań ną 
pisal docent uniwersytetu w Zury- 
chu dr. M. Zajcew broszurę zatytu- 
łowaną: „Die Bekampfang dor Weh- 
nangsnoś*, w której na podstawie 
danych statystycznych, zawartych w 
publikacjach urzędowych | w pro 
joktach do ustaw e nregulowania 
kwestji mieszkaniowoj, bada jej stan 
obeony w Niemczech, Szwajcarii i 
wyłuszcza przyczyny braku 
mieszkań Í podaje środki zaradzania 
temu brakowi. Ze względu na palą- 
cą i u nas kwestię braku mieszkań 
interesujące będą szczegóły, doty: 
czące powyżasysh krajów. 

Dr, Zajoew wykazuje, że w roku 
1926 brakowało w Niemczesh 809 
kysiqcy mieszkań, w Acglji wraz ze 
Śskocją 409,000, w Szwajcarii okolo 
12,060. Pozatem brak ten wzraska 
o roszny przyrast zapotrzebowania 
skutkiem Rataralnego reawoju raobk 
ludności (zawarcie nowyci malżeśsbw, 
pomnożenie Hezby członków rodzis 


lit. d) w Niemczech o 238 tysięcy (0) 


miesskań, w Anvi ze Szkocją o 

100 tya; w Bewajcarji e 6 tys. 
Jako najważniejęzą przyczynę 

braku mieszkań przytacza amator mo- 


Dle silustrowania wzrestua kosz- 
tów budowy nowych mieszkań przy- 
keeza autar następujące eyfry. — 
W Niemexech wzrosły koszta ma 
terjałów budowy w siesuaku do cen 
przedwojewnych e 1008 proc., w An- 
glji i Bzkacji o 160 proc, w Szwaj- 
carji e 975 proc, 

Odnośnie do kesztów robocizny 
w poszczególnych działach robót bu- 
dewlanych, wskazuje auter, że kosz- 
ta robót złermmych wzrosły w r. 1828 
w stosunku de roke 1914 w wymie- 
nionych trzech krajach o 78 prec., 
koszta rebóż murarakich 6 208 proc., 
keszta robót kamieniarskich @ 161 
proc, robót ciesielskieh 6 172 pree., 
blacharskiekh o 228 proe, zduńskiek 
0 128 pros., suklarskich > 197 proe., 
malarskiak o 218 proe., dlusarskiek 
© 158 pros., tapieerskich e 202 pros., 
iaolaeyjnyeh 6 248 proc. — razom 
«koło 267 proc. 

W wynika swoich daciekań do- 


chodzi autor de konklazjj, ż6 gu 
chroma lekctorów zę wzgię” 
dów socjalnych jest dzisiaj 
rzeczą mieunikuioną, że jed- 
nak, © ile ruch budowlany w naj- 
skromniejswyca rozmiarach miałby 
sią rezpooząć, konigcznem byłoby, 
ażeby s mieszkań, wybudowanych 
w wsrunkach pokojowych, ściągano 
pewną opłatę dodatkową, jako wy- 
równomie obeózej atopy czynszowej, 
któraby szła pa oprocemtowanie ka- 
pitołów, mżytych na budowanie do- 
mów newych. O ileby w później- 
szych cznsach ochrona lokatorów 
odpadła, odpadlaby także i ta opłatn, 
a na jej miejsce wstąpiłaby oplata 


'|podatkowa od przyrostu wartości 


za domy, wybudowane przed rokłem 
1914-ym. Autor wyraża w końcu 
zdanie, że o normalnej, na przywat- 
no-kapitalistycznych kalkujscjach o- 
artej czynności budowlanej na da- 
eks przestrzeń w tych warunkach 
nie może być mowy. 


Polske psźyrzia W Ameryte. 

LONDYN, 6 maja (Poipress) 
Firma Moręana zwołała konferon- 
cję amerykańskich banków w 
swoim biprze na Wovel-Straet w 
sprawia pożyczki dłą Polski. Na 
konferencji był obecny reprezen- 
tant Rzeczypospolitej. Reprezen- 
tant rządu polskiego przedstawił 
konferencji plan akcji pożyczko- 
wej. Konferencja wybrała komisję 
speojmłną, która ma za zadanie 
plaa polski zbadać, a wynik swej 
pracy przedstawić konferencji pe- 
stępnej, która stę zbierze najpóź- 
niej zą miesiąa, 


——m—0 


Rynek pieniężny, 


— (j—> 
Gieldz warszawaka, 
Notowania z 8 maja, 

Przez caly czas trwania zebrania 
i giełdowego tendencja się utrzymała. Li- 
sty zastawno ziemskie | miejskie w za- 
ofiarowaniu.  Rublami obroty minimalne 
Walnty zagraniczne początkowo mocno 
w końcu osłabły. 


Tranzakcje. 

6 proc. 1917 r. za 100 mk. 111—108 

I pół 
Listy zastawne. 

4 i pół proc. ziemskie za 100 rb. 
244—242. 

5 proc. m. Warszawy 520—528 i je- 
(se czwartą. 


Waluty i dewizy. 
Dolary St. Zjednoczonych 841—857 


Leje rumuńskie 15.25, 

Ruble „dumskie” male 56. 

Marki niemieckie 15.25—15,22 (13.27 
i pół). 

Funty szterlingi 5440 — 5415 (5415). 

Franki francuskie 69 i jedna czwar- 
ta (08.50), 

Korony czeskie 12.25, 


Akcje. 
Warsz. Tow. fabr. cukru 8600—8700. 
Warsz. Tow. K. Węgl. i Z. Hutn. 
8800. 
Lilpopy Il cm. 2425 — 2550 I em. 
Er 


Ostrowieckie 7300—7309. 

Rudzkie 198950—20500—20500, 

Starachawieckie 8650 — 8575 — 6550. 

Żyrardowskie 51500. 

Warsz. Tow. Handlu i Żeglugi 2100, 
2125. 

Ł. J. Borkowski 2400—2280—92540. 

Bracia Jabikowscy 2175—2500. 

Firley 20—875. 

Bank Handlowy IX i X 1460. 

Bauk Kredytowy I — Ill em. 2800 V 
em. 2000. 

Bank Zachodni II em, 1280, IV em. 
1250, V em. 1255—1240. 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 


Ostatnie netowania na nieurzędowej 
gietdzie warszawskiej były: 
Dełary: 888, 


| NA 


Przemysł i. handel polski, 


N Termin zapisów na po- 
życzką długoterminową. U- 
rząd peżyczek państwowych po- 
daje do wiadomości, że termis 
przyjmowania zapisów na 6 pro- 
osutową dłngoterminową pożyczke 
wernęśrzną państwową z rokna 
1820 ,zonstał przedłużony do 30-50 
czerwsa 1921 roku. 


* Zakaz przywozu towa- 
rów włóklenniczych. Główny 
rzad przywozu i wywozu w War- 
szawio wydał okólnik, zabraniający 
wydawania pozwoleń ma przywóz 
towarów włókienniczych, x wyjąt- 
kiem tkanin półedwabnych do po 
krywamia paraaeli, oraz tkanin jed- 
wabnych w tańszych gatunkach do 
wyrobów kcawatów i tkanin bawel- 
nianych esxmbrie dia fabryk haftów. 


* Ruch w porcie gdań- 
skim w ostatnim tygodnin z mo- 
rze i ną morze wynosił przeszło 50 
statków. Za zbożem i mąką awi- 
nało do porta pięć statków. Dowóz 
wętla i śledzi z portów skunaynaw: 
skich j angielskich obfity.. Opnściło 
port trzydzłeści statków, w tem 
pewna liczba próżnych, dwa statki 
Tow. polsko amerrk. czeka na fracht. 
Na lądnnki składało sle drzewo, 
klepki dębowe, cement, enkier, który 
wywożono de portów bałtyckich, 
skandynawskich i angielskich. 


|| Ruch flsaczy między 
Gdańskiem a Warszawą. To- 
warzystwo dla żeglnyj flisaczej 
na Wiśle w Bydroszczy npadjnło 
nanowó transport ładunków mig- 
4zy Gdańskiem,  Owudzłądzom, 
Bydgoszozą, Włecławkiem, Toru- 
alam, Płockiem, Warszawą 1 mię 
dzy stacjami pośredniemi. 


[I W sprawie wywozu nie- 
mieckłego. Mnożą się objawy, 
świadczące, Że stosowana przez 
rząd herliński polityka bojkota 
wzalędem Polski zaczyna badzić 
wielkie niezadowolenie przedew- 
sziutkiem w kalach niemieckich, 
zsiptoresewanich w wywozie do 
Polski. Towary, które były spt- 
cjalnie dostosowane do potrzeb 
ryukn polskiego i nie mogą hyé 
zbyte gdzieindziej. promadzą sie 
w fsbrykach, narażając je na wiol- 
kie straty. Nie chodzi przelem 
bynajmniej o maszyny lnb apara- 
ty, wchodzące ewentnalajs W ra- 
chnbę dla wyroby materjału wo- 
jennego, lecz o wszelkia maszyny, 
RP.reperowane maszyny do szycia. 

Kiarnjąc się temi wzgledami, 
Zwiąsek do popierania viewiec- 
kiego handlu zagraniozRego”, re- 
prezentujący: koła przemysłu i 
handlu ekspertoweye, va nposie- 
dzeniu członków, odbytom w mar- 
eu b. r, wyraził życzenie, żeby 
5RXAZ wywozu do Polski, grożący 
Niemcom utratą rynku polskiego, 
szemyrędzej był snieSiong. 

Sprawą tą w N z daja 7 b.m. 
zajmuje się w spocjalaym artyku- 
Je „Berl. Tageblatt", który stwier 
dza xa wstępie, że p rzecz! WISty m 
zakoaie wywora do Polski gwi 
niema, ehóćby dlatego, ż6 ZRKAZ 
taki byłby sprzecznym z poślano- 
wieniami traktatu wersalskiego, 
Jjetnakowoż inne mofavety — Zia- 
niem pisma berlińskiego — tryd- 
niają daiś stosunki handlowe pal- 
ske-niemięckie. Przedewsrzystkiam 
wiąc siepewność położoniw% gos- 
podarezego Polski i miski stan lej 
walnty zmusza niemieckie urzędy, 
koutrolujące handel zne=raniczny, 
do żądania pray wywozie do Pol- 
ski specjalnych gwarancji, aby w 
każdym wypadku zabezpieczyć in- 
teręay niemieckiego eksportera. 
[anaym poważnym momentee u 
trudniającym jest sprawa tran- 
sportowa. Pismo berliśskie pow- 
tarza tu często w prasie njemlec- 
kiej pojawiające się zarzuty, że 
Polska nie zwraca w tertsinie 
wjpożyczonych jej wazonów ta- 
waroewyek, ć 

Wreszcie naprężenie politycz- 
ne pomiedzy obu państ sami ntrud- 
nia regularse stosunki handlowe, 


+ 


ooe 


RPS FA 


„OLOS POLSKI" 


Łódź 
7 maja 1921 roku 


Kronika ekonomiczna. 
—— 

* Ochrona celna. Rrąd fran- 
cuski oraz komlsja celna parla- 
mentu i senatu, żywo saintereso- 
wana sprawą ochrony osluej prze- 
mysła fraocuskiego przed przy 
wozem a krajów o walucie sið- 
precjonowanej, powzięły anareg 
postanowień,  xmierzających do 
usunięcia bardzo miebezpiecznej 
konkarenoji, Na podstawie osiąs- 
ujętej rgody w komasli oainaj 
rząd wylał kilka rozporządzeń, £ 
których najważniejsze j Wpro wa. 
dzone natychmiast w żyoło, doty- 
azyle podnieriecia opłat taryfy 
ogólnej przywozowej, poletrającej 
ns wprowadzeniu 300 procento= 
wej różnicy maximalnej między 
taryfą ogólną i taryfa minimałca. 


* Stan przemyciu resyj- 
skiego. Niedawno podawaliśmy 
informacje o pomyślnym stanie prze- 
mysłu rosyjskiego, któro ze względu 
na gwój poważny charakter i dane 
liczbowe, wydawały sią wiarogodne, 
Obecnie czytamy sprawozdanie przed- 
stąwiciela finiandzkiego w Moskwie, 
p. Ahonen, który opisuje zły stan 
przemysłu rosyjskiego na  skatek 
katastroislnego braku środków dpa- 


lor | 
przemyśle włókienistym spa- 
dła ilość wytwarząnej przędzy do 
800,000 pudów rocznie, co odpowia- 
da produkcji w r. 1350. Lnem ob- 
siano zaledwie 300,000 dziesięcin, 
gdy dawniej obsiewana 750,000 dz. 
Przygzyną tego jost sYetem re- 
kwizycyjny 1 niąkie ceuy, płacone 
przez rząd, Coraz więąóej fabryk 
zojgtaje zamkniętych, Rząd druknja 
już obecnie 6 miljąrdów rubli dzion= 
nie, co jeszcze nie pokrywa niozbęd= 
nych potrzob. Wprowadzenie wol- 
nego handln środkami żywnościowe- 
mi miało wywołać haudel zamienny, 
co jednak nie miało miejsca, Pro- 
ponowano wprowadzenie monety 
srebrnej, wartości 10000 rubli pa- 
pierowqch, ale plan ten zarzucono, 
Zaprawdą trudno wyrobić wobie 
zgodne z rzeczywistością mojącie 0 
stosuukąch w Rosji, na podstawie 
tak rozbieżnych informacji. Ozy rząd 
nio powinienby w ińieresie handlu i 
przemysły polskiego wysłać da Rosji 
swego dołesata, aby ten naocznie 
przekacał się o stosunkach ekono- 
mioznych w bolszewji? 


* Wyrhodłctwo z Niemiec 
de Rosji. Towarzystwo okrętowe 
w Szczęcinie zwróciło się do rządu 
niemieckiego z prośbą o pozwar 
lenie na transport wychodźców nie- 
mieckich do Rosji. Minister spraw 
wewriętrznych w Niemczech stoi 
na stanowisku, że Rosja nie jest 
obecnie z powodu ciężkich wanar- 
ków politycznych i ekanomicznych 
pożądanym celem podróży dią nie: 
mieckich wychodźców, ponieważ ci 
nie mieliby tam zagwarantawanego 
bezpiecznego bytu. Minister zwró- 
cił się w tej sprawie o zdanie do 
Rady Rzeszy. 


* Wolny hamdel masłem 
i noebiałom w Niemczech. 
Urzędowo donoszą z Berlina, że 
z dniem ł czerwca ma być handęl 
masłem i nabiąłem w Niemczech 
zwolniony gd wszelkiej państwo- 
wej kontroli, Odpadają także wszel- 
kie normy racjenowania i ogarni- 
cząnia cen za te artykuły. 


t Zakaz kandila złotem i 
monatami ziotemi w Niemi- 
czech, Termin zakazu handlu zło- 
tem i monetami złotemi w Niem- 
czech w tych dniach upłynął. Wła- 
ściwa władza przedłążyła jednak 
ważność tego załazo do 1-go paž- 
dziernika b. r., skutkiem czega han- 
del 20-markówkami niemieckiemi 
na giełdzie berlińskiej do tego dnia 
jest nadal zabroniny. 


* Zakaz wywozu zboża z Rumunji. 
Nz podstawie uchwały rumuńskiej rady 
ministrów unieważniono wszelkie niewy- 
konane jeszcze zezwolenia na wywóz 
zboża, Postanowienie to jest uzasądnia- 
ne, iż zapasy zboża w kraju są niezbę- 
dne dta zaopatrzenia wlasnych prowin- 
cji aż de newych zbiorów. Wyjątek 
jedynie stanowią umowy z Francją w 
myśl których Francja ma otrzymać 15,000 
wagonów zboże, Wysylka tego trans- 


porta już się rezpocząła. 


Fr. 108 


(fanegisto nada polskiego. 


WARS/AWA, § maja (Pah) Wlipkie ich polityka wydaje. 


związku z powziętymi uchwałami 
rady ministrów prezyljam rady 
komunikuje: Jakkolwiek rząd ro- 
mumie zupełuje rozpacz ludn yór- 
nośląskiego, dyłttowaną „obawą 
nieawzglęćnienia jego woli, ta 
jednakże musi stać na stanowisku, 
że ruch powsłańeny nie jest ge- 
lowy. To też s chwilą wybuchu 
powstania ha G. Biąsku rząd pod- 
jął kroki, które następnie pont- 
wiak, by wpłynąć sspokajająco NA 
ludność G. Siąske, w kierunku 
zaprzestania walki orężnej. Stojąc 
na tem stanowisku i ckoąc sapo- 
biee możliwym komplikaojom; rząd 
zamknął graniaą G. Sląska i pil- 
nie przestrzega tego. Rząd wy! 
stąpił do mocarstw s przedsta- 
wieniem położenia na G. Sląska i 
jego przyczyn, domagając sią ba 
kiego skitu z ioh gtreay, któryby 
uspokcił lndność, porączejąc że 
sprawa G. Sląska będzie sprawie- 
dliwie rozstrzygnięta na qodsta- 
wie traktatu wersalskiego i woli 
ludności, wyrażoesj w plebiaogycie, 
Obeonię rząd zwraca sią ponownie 
do rządów pudstw sprzymierzo 
mych s wskazaniem na zawikłanie, 
które się mnożą, w miarę prze” 
ołągania sin obecnej syiuacjj. 


stanowisko Prasei! | Radi 
Komunikaty urzędowa 
(Tei. wi. „Gł. Polsk."). 

WARSZAWA, 6 maja. Otrzyma- 
no w Warszawie tekst komunikatu 
urzędowego francuskiego, Określa- 
jącego stanowisko rządu irancii- 
skiego w sprawie ostatnich wypad- 
ków na Górnym Słąsku, Komuni- 
kat ten brzmi dosłownie jak ną- 
stępnie: 


Sobota 7 maja t931 r. 


nie to zagadnienie, bowiem raport 
komisji międzysojuszniczej w. Opo- 

lu nie jest jp żcze przygotowany, 
jagt Sytuacja zaś na Górnym Sląsku 

jest tego rodzaju, iż wyklucza bem 
pośrednie porady. Motywy te wy- 
sunięte przez delegację fracuską 
zyskały uznanie. 

Postanowiono zbadanie kwestii 
gómośląskiej odłożyć do daty pó- 
źniejszejj Według inaych infor- 
macji sprawa ta ma być przekaza- 
ną konierencji ambasadorów, 


krwawo Walki, 

SOSNOWIEC, 6 maja. (E. E). 

W czasie walk w powiecie Rybnie- 
rania | sim padło 25 żołnierzy włoskich. 

kk Miasta doi Liczba rannych jest podwójna. Za- 
mian za ereroloweania sprawy |bity został również oficer francuski. 
odszkodowań byłoby zbrodnią prze- | Oficer ten jechał samochodem, o- 
siw Polaca i błędem o nieobli- | strzejiwanym przez powstańców. 
czalnych „waskirtężę dła U Powstańcy zajęci są umacnianiem 
Pema 0 Pozo AWA swych pozycji. Mają oni zorgani: 
W „Aetion Française” Jaeqnes |zowamą służbę pomocniczą. Fran- 
Bainville pewisda, że nataralnte | cazi wycofali się z Kluczbora i Lu- 
zneldą sta kot którzy winę baña blińca, dotychczas jednak Katowice, 
akladali obesnfe na Polskę; Pol- Gliwice, Bytom i Tarnowskie Góry 


włoścjanom polskim, nie 
się dziwić. rezuitatom, 


kom ! 
powinni 


„iolair” pissa, 2e sytuacja 
ciezka, tembardziej i$ nie można 
zamykać onza nn to, że cała Pol- 
aka stol po stronie swoich ro- 
Aaków iaje bądrie mogła pozostać 
Aluga nieeavaną wobee walki, 
którą tameii toczą o swają wolność. 

„L'Avenir“ mówi, fa te bardzo 
przykre wypadki dowodzą, i$ nie 
można doprowadzió do rozpeczy 
ludności, praywiąvanej de swej 
nsrodowośei i nie choącej bré 
przedralotem targów dyplomatycz- 
nych. 

W „TLanterno” redaktor Folka 


ska ma terus wrogów nietylko 
pośród dawnych państw rozbie. |7nejdują się w rękach aijantów. 
rowych. 

"7. Batnrflte „Rro Nouvslle* Kommitiet powstzftów, 


oskarża narodowe s w Fognanly Miejsce postoju, dn. 6 maja 1921r. 
| Krakowie e wywołanie gamie- Tetyt G © 
szek, a „Lffomanite” pisze, 12 agi- orm úmego Siqaka 7 
tatorzy * polscy fnnatyzują bied- tak zwanej linji Korfantego znaj 
nyob robotników śląskich. duje się w rękach powstańców, 

wspomaganych przez całą ludność 


mm dla w ioie RÓL.  |polską. 


LORDIN, 4 maja (E. E) —| W nocy z da. 5 na 6 b. m. na- 
W izbia gmina omawiana była sy-|Stąpił po pierwszym okresie zaako- 
tuacja obecam na Górnym Sląsku.|czenia niemców, okres drugi, mis- 
Podsekralara ntanu w ministerj (8 | nomyicje ataków niemieckich bojó- 


spraw zajyranieznych, Harmsworth, zę 
oświudezył, if zaburzenia obęcne wek, chcących z drugiej strony 


wywołane sa, prawdopodobnie | Odry i od strony Kluczborka prze- 
przez włfadomości, ogłoszone w |bić nasze linje, które ciągną się od 
ujektóryeh dziennikach o rzeko |strony czeskiej w stronę Kożla 
mom powaięcin przez mocartwa| wzdłuż Odry, stąd na północny 


fg MISA ge KAL he wschód wzdłuż t. zw. linji Korfan- 


byś przyłączona do Polski, jaka |tego. p E h 
34% ma pozostać przy Niemcach. Na całej linji odbyły się krwa- 


„Komisja międzysojusznicza w, armaworth zaznaczył, iż ŻadnA|we walki z niemieckimi organiza- 
Opolu, która jedynie jest odpowie- deaysja w tym kierunka nie istfojami „Orgeszu“ i regularnemi woj- 


działna za porządek na Gómtym 
Słąsku, nie cofnie się przed wyka- 
- naniem swoich zobowiązań aż do 
kończ. Chociaż na rządzie francu- 
skim 


mie ciąży żadna odpowie-| polski dr. Wróblewski 


skami niemieckiemi, które przybyły 
Lisy george augpadkath pórnośląckich Z Niemiec w przebraniu cywilnem. 

LONDYN, 6 maja |Polpress) Niemcy byli wszędzie odparci ze 
Wczoraj przed południem posej |ZNacznemi stratami. Powstańcy za- 
«stał przy-|Drali im wielką ilość karabinów 


działność, jednak rząd ten zwrócił|jąty przez Lloyd George'a, któ-|riaszynowych. Straty nasze zna- 


uwagę rządu polskiego na to, jak 


złe wrażenie wywarły ząburzenia| 
na Gómym Sląsku w Paryżu i| muje, 


w Londynie. 


Rząd francuski nie wątpi, żejsngielski zaznaczył, iż posigda inż |przycólek mostowy Koźle. Pow» 
rząd polski użyje wszelkich wysił-|V'adomość p stanowisku, które stańcy po krwawej walce zdobyli 


ków, aby dopomóc do przywróce- 


nia porządku i położenia kresu TOZ- | zygęłnie 
ruchom 


| Otrzymano również w Warsza- | 5143] 
włe tekst półurzędowego oświad-|55'ei bardza njemae; wiec oczy- |że powstańcy unikali wszelkiego z 


czenia angielskiego w sprawie Gór- 
nego Slaska. Oświadczenie to, ro- 


zesłane przez agencję Rentera | dodają, że Lloyd George jesyczej 7" Slasku niesłychany. 


„brzmi jak następuje: 


„W angielskich kołach urzędo- |5/98ki o nieprzyjsżuym stosunku | wielotysięczne pochody z udziałem 
wych przypisują powstaniu na Gór-| P5ialskiaj polityki wobec Palaki |kobjet i nawet dzieci. 


nym Siąsku bardzo poważne zna- 
czenie, Uważają je za stanowczy 


wysiłek, w ceiu uprzedzenia de-| dywie, 


cyzji rady najwyższej przez opa- 
nowanie gwałtem przedmiotu spo- 
ru. Ten atak na autorytet rady 


najwyższef, gdyby trwał dalej, od-| „Petit Journal 


działaćby musiał bardzo poważnie 
na opinję publiczną krajów sprzy- 


mierzonych w stosunku do Polski. bił, gdyby doradzał na Górnym 


dpina fanowska O powstają. 


PARYŻ, 6 maja. (Tel. wł. „G),|przyczynić się do 
Polskiege*). Praga francuska oma-|5"9J Sprawy, to napewno niee w 


wia obszernie wypadki ną Górnrm 


Sląsku. „lempi“ przypomina, żej”% prześladowania niemieckie. 


a basador angielski w Berlinie 
loed uU'4bernon przybył do Lan- 
djut 2 vawiądomieniem, iż Niem- 
CY pir) oluy warunki, płożene | 
Paryżu 
00szbuwuwań 
Górny Slask pozostanie 
czech. „Temps* dodaje, 
którzy paktują z niemieckim wiel 


zim przemysłem przeciw robotni- |łoby przedwczesne 


n. 20 stycznia w sprawl |dly najwyższej w d. 4 b. m. Lloyd|włowice, Dębiec, 
z tem jednak, że |Ceorge zaproponował rozstrzygnię- | walkach szturmem zdobyto Godzi- 

przy Niem- jcie sprawy górnośląskiej przed koń-| sław. 
że ci,]cem obrad konferencji. 


A „BR, krótkie 24 by sk cznie są mniejsze od niemieckich. 
o ostatnich wypadkach na Górrrm | xy; pi rai Ę 
Sląske, Zródło miarodajne infor „Niemcy, ściągnąwszy z drygigj głto 


że podczas rozmowy, którą |Y Odry znaczne siły, obwarowali 
trwała koło pół godziny, premjer i umocnili Kędzierzyn, jąka też 


Zajął webec powstania rząd pol- 


86, ja « tego siazowiata on jeat Kędzierzyn. Most pod Raciborzem 


uadowology, ponieważ wysadzono w powietrze. 
konsokwencją wypadków na G. Go do stosunku pawshita 13 
lasku mogą być dla sprawy pal-fwojsk aljanckich stwierdzić można, 


wiście, nie chciałby, ażeby odpo- 
"lodzialność za mie spadła na 
obecny rząd polski. Inne źródła 


nimi zatargu. Zapał wśród pow- 
stąńców i ludności polskiej na Gór- 
Odby- 
raz Zaznaczył, iż wszystkie po-|wają się wszędzie manifestacje i 


34 zupełnie bezpodstawne. Sprea- 
wiadliwo dążenia Polski zawsze 
znajdują odgłos i poparcie w Lon: 


Niemcy na Górnym Sląsku za- 
czyhają rozumieć powagę tego po- 
tężnego odruchu i liczyć się z tym 
że Górny Sląsk należy się Polsce, 


aiii Brianda. oraz, że faktu dokonanego wolą 


PARYŻ, 6-go maja. (B. E.) —fludu zmienić nie można. 


= pođaje, iż Briand C Ą 
Srerzegie sig powsiadia, 


w rozmowie, którą miał w bopi 

dynie z ministrem Sapieha, oświud- A 
czył: Rząd polski 5 zro-| SOSNOWIEC, 6 maja. Ruch po- 
wstańczy rozszerzą się z błyska- 
wiczną szybkoscią, Ludność pol- 
ska solidaryzuje się z powstańca- 
mi. Cała linja Odry razem z okrę- 
giem przemysłowym znajduje się 
w rękach polskich. Miasta są za- 
jęte przez francuzów, gdyż po: 
PE nie chcąc wchodzić w kon- 
i iawiszni ikt z Francuzami, unikają miast. 
ka DBALI MIRTRH. Cały powiat Rybnicki koil zdo- 
LONDIS, 6 maja (E. E.). Przyjbyty przez powstańców. Zajęte zo- 
koñcu posiedzenia wieczornego ra-|stąły w tym powiecie Szory, Pa- 
Po krwawych 


Słąsku poszanowanie lojaluości. 
Jeżeli górnoślązacy mogą jeszcze 
zwyciestwa 


drodze odpowiadania powstaniem 


W odpo- W dalszych walkach powstańcy 
Berthelot zaznaczył, iż by-|zajęli bardzo ważny węzeł kolejo- 
poraszać obec-| wy Dębowice, naatspnię 


wiedzi 


w końcu węzeł kolejowy Wysokie 
na linji kolejowej Lubliniec—Ole- 
šno. W Rybniku wszystkie urzędy 
gmachy rządowe opanowane 
przez polaków. Ludność polska nie 
depuszcza do żadnych ekscesów, 
gwałtów ani piądrowań. Wojska 
francuskie zajmują wobec polaków 
stanowisko poprawne. 


Rokowania z powstańcami. 


SOSNOWIEC, 6 maja. (E.FE.). 
W Bytomiu toczą się rokowania 
pomiędzy przedstawicielami władz 
wojskowych francuskich a komendą 
powsłańców w sprawie  zorganizo- 
wania straży obywatelskiej w tych 
miastach, w których stacjonują woj- 
ska francuskie. 


Brzygróceie komeniecji. 


SOSNOWIEC, 6 maja (E. E.). 
Komunikacja międzymiastowa, ża- 
równo kolejowa, jak i tramwajowa 
wW okregach, zajętych przez po- 
wstańców, została uruchomiona po 
porozumienin koalicyjnych władz 
wojskowych a komendą powstań- 
ców. 


SOSNOWIEC, 6 maja (E. E. 


-s 


-|W powiatach: Tarnowskim, Gliwic- 


kim i Rybnickim przywrócono czę- 
ściowo mich kolejowy. 


Reh solk plemieckioh, 


SOSNOWIEC, 6 maja (E. E). 
W okolicach Raciborza daje się 
zauważyć ruch regularnych wojsk 
niemieckich. W ostatnich dniach 
ej ło kilka baterji ciężkiej ar- 

erji. 


Oczyszczanie terenów, 


SOSNOWIEC, . 6 maja (E, E). 
Wojska powstañcze zajęte są ©- 
czyszczaniem terenów z bojówek 
niemieckich. Po krwawych walkach 
zajęto Dobrodzień, gdzie Niemcy 
okopali się i stawili zacięty opór. 
W ciągu dn. 5 b. m. zdobyli po- 
wstańcy 54 karabiny maszynowe, 
w ciągu zaś 6-go b. m. 7 karabi- 
nów. 


Powrót gen, Lorand. 

LONDYN, 5 maja. (Tel. wł. 
„Gł, Pol.*); Jak donosi biuro 
Rentera, generał Lerond, szef 
francuskiej misji wojskowej, 
był zmuszony - natychmiast 
powrócić na Górny Sląsk, 
wobec poważnej sytuacji. Po- 
nieważ Briand zamierza po- 
zostąć w Londynie do piątku, 
przeto rada najwyższa będzie 
mogła jeszcze obradować w 
sprawie górnośląskiej. 


Manifestacio tadgaści. 


SOSNOWIEC, 6 maja (E. E). 
W powiecie Rybnickim i Tarnow- 
skich Górach cała ludność cywilna 
urządziła ogromne manifestacje, ce- 
lem zadokunientowania swej soli- 
darności z powstańcami. W powie- 
cie Olewskim, w południowej czę- 
ści pow. Opolskiego, w pow. Ra- 
ciborskim, po prawym i lewym 
brzegu Odry, we wsiach polskich 
tworzą się samorzutnie oddziały 
powstańcze. 


Wiec pratestaryine. 


BIALA, 6 maja. -Dnia 5-go 
maja wielotysiączne tłumy pow. 


-blalskiogo, zebraue na wiecach w 


Białej, nchwaliły najenergiczniej- 
szy protest przeciwko zamiarowi 
od ania ludu śląskiego w niewolę 
niemiecką. Uchwaliły hołd bojo- 
wnikom o wolnośći gotowość nje- 
sienia im pomocy, 


TORUN, 6 kwietnia, Wczoraj 
odbył się tu wiec w sprawie GQ. 
Śląska. Nismcy podkreślili, ża 
naród polski nigdy nie poswoli-na 
to, ażeby wraw traktatom lekces 
ważońo wolę ludu górnośląskiego, 
Uchwalona rezólncja wzywa rząd 
do energicenej akcji dyplomatycz= 
nej, i do otoczenia epieką ofiar 
krwawego terroru niemieckiego. 
Wiec zakończono odśpiewaniem 
Roty. Składka na rzecz aliar gwal- 
tów niemieckich na G. Śląsku 
przyniosła 22,000 marek. 


ZARORAKE, 6 maja Data 5 


- m 


Dalszy przebieg wypadków górnośląskich. 


b. m. przy tłamnym ndzielą rogol 
! miejszowej lndnośni, odbył sia 
wiec w sprawie G, Sląska, celem 
zaprotestowania z powoda ostat- 
nich zajść, Uchwalono mastepn- 
jace rezolucje: Zebrani protestują 
z oburzeniem przeciwko zamierzo- 
nemu oddania całego niemal okre- 
gu przemysłowego Niemcom, fakle 
roztrzygnięeie byłoby jaskrawem 
pogwałcenie traktatu werzalskie: 
go I przekreśleniem dzieła poko- 
ja, oknpionege krwią i sierpia- 
niem eałoj tadzkości, Zrozpaczo- 
nym braciom górnośląskim prze- 
syłamy wyrazy ozoli najwyższej i 
miłości, oświadezajne, że gały na- 
Iród, jak jeden mąż stoj przy nich 
i że użyje wszelkich środków, aby 
fa nie oddać pod jarzmo pruskich 
wyzyskiwączy na wieczne prze- 
śladowanie, Wzywamy Hrg na- 
rodów | demokrację calero świata, 
a zwiaszóza państw sprzymierzo- 
nych, aby u swoich rządów npom- 
niały sią o krzywdy polskiego ro- 
botnika na G, Siąskn. Wzywamy 
rząd polski, by w toj decydniacaj 
chwili nie zaniechał poczynić jak- 
najspieszniej stanowczych kroków, 
kn obronie praw nolskich do G. 
Sląska, którree wschodnia część 
aż do Odry ogromną wiekazością 
gmia i beswsglądną większością 
głosów opowiedzizła stę za Polską. 


Wiway wiem P. P. 8 


WARSZAWA, 6 maja. Deles 
gaoja obchodu manifestsoyjinego 
% postem Perlem i radnym Jawo- 
rowskim na aselo doreczyła panu 
prezydentowi ministrów nastąpu- 
jacy uchwala wiecu rohotniezewa 
odbytega ma Placu Teatralnym : 

Robotnicy miasta Warszawy 
xebraw na Pisou Teatralnym 6 
maja protestują przeciwko po: 
ewałcenin woli ludu polskiego na 
G. Blasko, pragnącego należeć do 
Rzeczypospolitej Polskiej. Ro- 
botnicy wśrazawscy widzą w tem 
zaprzeczenie obowiązującej dla 


każdego, socjalistycznej zasady 
gamostanowienia ludów o sobje, 
obłudnia  proklamowanej przez 


imperjalistyczny kapitalizm. Ze- 
brani wzywają towarzyszy Anglji, 
Francji i Włoch do enerzicznego 
protestu przeciwko pogwałceniu 
przez ich burżuszyjne rządy woli 
ludu pracnjącego Polski. Braciom 
naszym walczącym na G, Slaski 
cześć. Ludowi górnośląskiemu lud 
Warszawy śle zapewnienia, że 
wszystkie swoje sily gotów jest 
ofiarować w obronie jego, świętej 
sprawy polączenia sią x Polską. 
Niech żyje lud górnośląski, Precz 
4 zachłaenym imperjalizmen i jego 
machorkami dyplomatycznemie 


Wiec opólac-akademichi. 

WARSZAWA, 6-0 maja. (Tel. 
wł. „Gł. Polsk.*) Wczoraj popo- 
łudniu odbył się w Warszawie 
wiec  ogólno-akademicki, który 
nchwalił rezolącją z protestem 
przeciwko opiuji członków komisji 
angielskim i włoskim, w sprawie 
Górnego slaska, Wiecownicy udalli 
sią następnie pod gmachy poselstw 
wioskiogo i unęielskiago 1 tam 
demoustrowali, Wreszcie udali sią 
do Belwąderu, gdzie wręczyli u- 
chwały gwego wiece Naczelnikowi 
Państwa, 


Wywiad z Roriaaiym. 


SOSNOWIEC, 6 maja (Tel, wł.) 
Przejeżdzającytądy sprawozdawca 


specjalny «Petit Journal'n* uzy- 
skał w miejscu postoju rozmowę 
z posłem  Korfantym, który wy 


łuszczył mu powody wybuchu o= 
beenegu powstania górnośląskiej 
ludności polskiej, jak również o- 
powiedział dzieje walk porrzed 
nich 0 WJZwolanie góruego Sląska, 
Obązerne sprawozdania o tej roz- 
mowie przesłał już wspomniauy 
sprawozdawca do Paryża, W tea 
sposób bąldą sprostwowane wia- 
domości niemieckie. 


Każdy obywatel powinien być 
czlonkiem Czerwonego Krzyża, 


Zapisy przyļmojo i wydaje znaczki 
na rok 1921, biuro Oz, Kra przy mlloy 
Piotrkowekiej M 96, I p, W godzinach 
a pi o w, B-T 


kó dé. 


£ódzka straż ogniowa 
ochotnicza, 


Z kół straży ogniowej o'rzy- 
mujemy list nastęnniąoy: 

Jeżeli szezytoą nazywamy ka= 
żdą prace, zmierzającą do nlżenia 
doli 1 otarcja lez bliźnioro, to 
jakże zaszozytny jest obowiązek 
strażaka ochotnika, opuszozające- 
go ne każde wezwanie syreny 
lub trąbki syc”nlizacyjnej, dom i 
rodzinę, bez zastanowienia, kto w 
razie jega Śmierci niemi się ze- 
opiekuje, spieszącego na ratunak 
zagrożonego życia 1 mienia swo- 
foh bliźnich, bez róznicy wyznania 
1 narodowości. Zdewałoby się 
przeto, iż instytucja te, karna w 
swoich  amzeroznoh 1 obowiązki 
swojo pełniące w imig hasła „Boru 
na chwałę, Indziom na pożytek*, 
powinna oleszyć sią opieką cala- 
go społeczeństwa I mieć przynaj- 
mniej byt awój zabezpieczony. 
Tymczasem gdyby nie pomoc ze 
strany przemysłowoów, którzy o- 
podatkowalt sią dodatkiem 15% 
do polis ubezpieczeniowych, już 
w roku zeszłym straż zostałaby 
zlikwidowaną, oplakany bowiem 
stan finansowy naszego miasta 
"nie pozwalał na powiększenie 
sobsydjum, wydatki zaś rosły w 

| zastraszający wprost sposób, 
| Naczelna komenda włącznie z 
zarządem w trosce o wprowadze- 
nie udoskonaleń tak w ratowania, 
jak 1 w pogotowiu stałem, nie 
zważając uh piętrzące sią na ka- 
żdym kroku trudności, dąży wy- 
trwale do wytkniętego celu, i je- 
żełi dziś głosy rzeczoznawców I 
fachowców orzekają iż straż łódz- 
ka stel ns pierwszem miejscu w 
państwie Folskiem, to są to re- 
zultaty tej żmudnej i wytrwałej 
pracy, Dziś, po 4ó-cjiu latach 0- 
fiarnej praćy, niektórzy z szore- 
gowców ochotników muszą z ko- 
nieczności być zaliczenł do inwa- 
ldów i tym zarsąd musi zabez- 
pieczyć chociażby w najskromuiej- 
szych rozmiarach opiekę, a ponie- 
wat kasa dla inwalidów fundusze 
wyczerpała, nowe zaś nie nuapły- 
wają, postanowiono zapukać do 
serca całego społeczeństwa łódz- 
kiego, przez urządzeńie w nie- 
dzielę, dnia 8-go maja znaczka, 
oraz 4-ch wielkich zabaw, o któ- 
rych szozegółowo mówią plakaty 
rozlepione po mięście. 

Dla zebrania tych funduszów, 
wyjdą w niedzielę strażacy Ba 
ulicę miasta, zjawią Bla w cukier: 
niach, teatrach i kinematografach. 
Spieszoie więc ochoczo z datkami, 
<zjawoie się tłumnie na zabawach, 
a zasiliwszy tym sposobem kasą 
strażaków inwalidów, machęcicie 
jednocześnie młodszą generacją 
do wstępowania w ich szeregi, 
. Starym zaś weteranom rozjaśnieją 
„oblicze, iż praca ich zostału przez 
społeczeństwo należycie ocenioną. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
7-my maja, | 
Prawdopodobny „przebieg pogody w 
dniu dzistejszym: 
Polepszenie się stanu pogody, cie- 


plej. Słabe wiatry lokalne, 


Zakończenie strejku pracowni- 
ków miejskich. 

(k) Trwający od 1 maja strejk 
pracowników miejskich został za- 
kończony, Wczoraj, po powrocie 
z Warszawy do Łodzi, prezydent 
Rżewski zakomunikował komiteto- 
wi strejkowemu, że wiceprezyden- 
ci Wojewódzki i Stupnicki, którzy 
pozostali w Warszawie dla dal- 
szych pertraktacji z ministrem skar- 
bu, uzyskali subsydjum w WySO- 
koşci 15 miljozów marek na wy- 
płacenie pracownikom miejskim je- 
dnorazowego dodatku drożyżnia- 
nego, 

Powyższa suma, według umo- 
wy, zawartej przez prezydenta m. 
Łodzi, w imieniu prezydjum magi- 
stratu z jednej strony, a komitetu 


strejkowega z drugiej—zostanie wy- 
płacona przez magistrat w porozti- 
mieniu z komitetem strejkewym naj- 
dalej w 4—5 dni i według obli- 
czeń magistrátu wyniesie ona co- 
najmniej 75 proc. w stosunku mie- 
sięcznej pensji. 

Wobec tego, że pracownicy żą- 
dali 30 proc. podwyżki, oraz je- 
dnorazowej zapomogi w wysokości 
mk. 3,000, przyznana im obecnie 
jednorazowa zapoimoga 75-procen- 
towa pokryje, mniej więcej, żąda- 
nia ich do czerwca. 

Dodatki rodzinne zostają nadal 
utrzymane. 

Wobec powyższego komitet strej- 
kowy, po naradzie, wczotaj o go- 
dzinie 8-ej wieczorem odwołał bez- 
robocie wszystkich pracowników, 
Wszyscy obowiązani są stawić się 
do pracy dziś, w sobotę, o godzi- 
nie 9 rano. 

Nadmienić należy, że wydział 
zaprowiantowania miasta i gazow- 
nia miejska pokryje podwyżkę w 
tym samym stosunku z własnych 
funduszów, 


Djecezja łódzka. 


(k) Jeszcze za rządów rosyj- 
skich, podjęto starania 6 ntwo- 
rzenie djecozji łódzkiej, jednak 
bez skutku, 

Do wystąpienia o utworzenie 
djecezji łódzkiej dopomagał prze- 
mysłowieo p. Karol Soheibler, o- 
flarownjąc na jej potrzeby dom 
z placem i ogrodem przy ulicy 
Piotrkowskiej f Placowej oraz 
dając w bezpłatną dzierżawę £ro 
piętrowy dem przy ni. Bocznej, 
do czasu, kiedy djecozja łódzka 
wybuduje odpowiedni gmach na 
Eeminarjnm. 

W skład nowej djecezji łódz- 
kiej wchodzą następujące deka- 
naty z parafjami: 

1) Dekanat łódzki miejski — 
psrafjan 290,602, 

2) Dekanat łódzki pozamiejski 
— marafjan 86,145. 

3) Dekanat kłodawski — para 
fjan 36,619. 

4) Dokanat łęczycki 
fjan 87,750. 

5) Dekanat brzeziński — para- 
fjan 71,975. 

Razem djecezja lódzka w 5-ciu 
dekanatach będzie liczyła 522,091 
wiernych, a parafji 67. Kapłanów 
nowa djecyyja llczy 126 wraz z 
zakoanikami, tax że na jednero 
kapłana wypada do  obsłażenia 
4,148 wiernych. 


— para- 


Nadzwyczajny dodatek drożyź- 
miany. 

(E) Ministerstwo skarbu przedłużyło, 
na podstawie uchwały rady mini- 
strów, nadzwyczajny dodatek dro 
żyźniany dla funkcjonarjuszy pań- 
stwowych oraz pracowników kontrak- 
towych, pełniących obowiązki na 
obszarze ziem, objętych umową o 
prelimiparyjnym pokoju i. rozejmu 
z Rosją, Dodatok drożyźniany  (kre- 
sowy), na zasadach ustalonych prze- 
pisem rozporządzenia wypłacoay bę- 
dzie zn miesiąc marzec 1921 r. 


Konfiskata „Pracy“, 


(p) Z rozporząlzeniąa Komisa- 
rzarza Rządu m. Łodzi został skon- 
fiskowavy wezorajszy nakiad pi- 
sma „Praca* za umieszczenie wy- 
zywającego okrzyku: „Frecz z rzą- 
dem Witosa — Sapiehy“. 


Kary administracyjne. 


Okręgowy urząd walki x ljchwą 
w Łodzi skazał: Piekarza Kazimierza 
Gralińskiego za przekroczenie con 
maksymalnych na chleb na 1 mie- 
siąc bezwzęlędnego aresztu i 200.000 
mk, grzywny. 

Mleczarza Kozaneckiego na 1 mie- 
siąc bezwzględnego aresztu i 100.000 
mk. grzywny, zê sprzedaż Magistra- 
towi i Intendenturze Wojskowej mle- 
ka po cenach wygórowanych i wy- 
żej maksymalnych, 

J. Balomoniwicza, Dzielna Nr. 34, 
na 50.000 mk, grzywny za pobiera- 
nie cen lichwiarskich za meble, 

Szuoorta Bronisława, Gubernator- 
ska Nr. 27, na 10.000 mk. grzywny 
za eprzedaź mleka wyżej cen maksy- 
malnych. 

H. Słodkiewicza, Zgierska Nr. 21, 
na 5.000 mk, grzywny za sprzedaż 
trepów po eenach wyższych, miż 
ozuawonych w oęepaiku, i 


Sobota 7 maja 1921 r. 


Szęterową Amalję, Rzgowska Nr. 
59, ma 5,000 mk. grzywny za nie- 
posiadanie cennika 
lin w dni zakazane, 


Wielka kwesta majowa na 
Macierz Szkołną. 


Œ) Zwyczajem dorocznym zor- cą 


ganizowano zę zezwoleniem władz 
wielką kwestę majową na „Polską 
Macierz Szkolną*. W dniu 5 maja 


byl pierwszy dzień kwesty, który | EBZRŻSMM 


dał wyniki dodatnie, W dniu 22 maja 
wyznaczono drugi dzień kwesty. 


Za dar dla uczniów szkół 
na Górnym Sląsku. 


Za pośrednictwem miejscowego 
komitetu plebisoytowego -przesłane 
zostały na ręce posia Korfantego 
dwie skrzynki książek, złożonych 
przez nozenice 8 kl. gimnazjum filo 
logicznego Z. Pętkowskiej i W. Ma 
cińskiej dia dzieci szkolnych Gór- 
nego Sląska W odpowiedzi poseł 
Korfanty nadesłał następują :e pismo: 
„Szanownej dyrekcji i uczenicom 
8 kl. gimnazjum filologicznego Zotji 
Pętkowskiej i Wiktorji Macińskiei 
w Łodzi składam serdeczne podzię- 
kowanie za cenny dar dlą uczniów 
szkół polskich na Górnym Sląsku 
oraz za dowód zrozumienia i uko- 
chania naszej sprawy. Biuro prezy- 
djalne, Wojciech Korfanty. 


Z Uzdrowiska. 


Zapisy kandydatów (mężczyzn) 


na czerwiec r. b. do Uzdrowiska 
przyjmuje kancelarja przy ul. Ce- 
gielnianej 57 w niedzielę, dn. 8-go, 
w poniedziałek, dn. 9-go i we wto- 
rek, dn. 10-70 maja między 4a5 
po poładnia. 

Zapisy odbywają się osobiście 
za okasaniem paszportów, 

Pierwszeństwo mają rekonwa- 
lescenci. Nadmienia się, że sezon 
następny (m. lipiec) przeznaczony 
bądzie wyłącznie dla młodzieży 
szkolnej. 


Jubilensz strażaków w Zglerzu: 

W niedzielę 8 maja, zgierska 
straż ogniowa obchodzi 25-cio letni 
jubileusz dwuch swych dzielnych 
przodowników, pp. Edwarda Wieczor- 
ka i Wilhelma Bersza, którzy przez 
cały okres swej "pracy zasłużyli so- 
bie ma wdzięczność mieszkańców 
Zgierza, 

Zebranie zdemobilizowanych 

żołnierzy. 


Walne zebranie zdemobilizowa- 
nych żołnierzy Wojsk polskich odbę- 
dzie się w niedzielą dnia 8 maja, o 
godzinie 10 rano w~ sali polskich 
związków zawodowych, przy ulicy 
Głównej 81. 


Ze związku handlowców. 


"Dnia 5-70 b. m. miało się od- 
być zebranie członków związku 
zawodowego prac* handl, i binro- 
wych m. Łodzi (AI, Kościuszki 21), 
celem dokonania wyborów zarzą 
du lecz i tym razem zjawiło się 
zaledwie 20 osób (na przeszło 
1200 ozłonków). 

Tak nikła ilość osób interesu- 
jących się losem związku jest do- 
wodem słabego nader zaintereso- 
wania ruchem zawodowym wśród 
pracowników handlowych. 

W niedzielę, dnia 8:go b. m. 
o godz. 8 i pół wieczorem w lo- 
kalu własnym odbędzie sią pow- 
tórne 1 ostatnie przedwyborcze 
zebranie członków tego związku. 


Teatr i muzyka. 


X Teatr miejski dzisiaj poświęca 
cały dzień „Weselu” Wyspiańskiego. 
O godz. 4-ej popołudniu dla młodzieży 
i o godz. S-ej wiecz, na widowisku lu- 
dowem ukaże się ten epokowy dramat 
narodowy, poprzedzony konferencją. Po 
południu gra I], a wieczorem I obsada. 

W niedzielę, dnia 8-go, o godz. 5-ej 
popoł. „Wesele” po raz 17-ty (ceny po- 
pularne) i o godz. 8-ej wiecz. „Skrom- 
na Hanka" Ełeszyńskiego po raz 2 

W poniedziałek dla zrzeszeń inte- 
ligenckich Żeromskiego „Biała ręka- 
wiczka”, 

W próbach „Żolnierz królowej Ma- 
dagaskaru” St. Dobrzańskiego. 


)( „Skromna: Hanka“, utwer w 5-ch 
aktach Kazimierza Błeszyńskiego, wy 
stawiony wczoraj poraz pierwszy w Te- 
atrze Miejskim, nie pesiadając wybi- 
tniejszej wartości, stanowi wszakże dość 
udaną, wesołą i niefrasobliwą komedję, 
Zebrana publiczność bawiła się dobrze, 
do czego przyczyniła się w znacznej. 


f sprzedaż węd- i 


CI 


Daia 8 maja 


szpitalu, © czem zawiadamia 


fund, Iz 


mierze gra pp. Noskowskiego I Gawi- 
kowskiego. Również i reszta wykonaw- 
ców (pp. Nowakowski, Trembińska, Du- 
nikowska, Rodowiczowz i inal spisywali 
się dobrze, 

Tow, Milodźiieów” Musyk pla ig z. 
cert dla dzieci. Koncert ten będzie ory- 
ginalny z tego względu, że wykonawca- 
mi Symfonji Haydna będ wcze 
dzieci. Dyrydować będzie Leon Boruń- 
ski (w wieku lat 11), który wystąpi rów- 
nież w charakterze pianisty. 

X Jublieusz artysty. W Krakowie 
zasłużony artysta sceny im. Slowackie- 
go, p. Wacław Szymborski, obchodzi 
dzisiaj, dnia 7 maja, swój 55-letni jubi- 
lensz, , 

P. Szymborski rozpoczął swą karje- 
rę artystyczną w r. 1886 rolą Wicka w 
j„Wieku i Wacku” Przybylskiego w Te- 
atrze Poznańskim... Odtąd gral kolejno 
na różnych scenach polskich, częścio- 
Wo na prowincji, w Łodzi, Sosnowcu, 
Lublinie, w r. 1891 jedzie z dyr. Z. Ko- 
ścieleckim ma jeden Sezon do Peter- 
sburga. W letnich miesiącach grywał 
stale w ogródkach warszawskich, W 
1905 dyr. Pawlikowski zaangażowa! go 
do Lwowa. Za dyrekoji Solskiego w 
1906 r. p. Szymborski przenióst się do 
Krakowa | tu, na scenie im. Słowackie- 
go pozostaje odtąd stale, od lat piętna- 
stu, służąc umiłowanej Brtuce wiernie i 
owocnie. 

Oprócz ról charakterystyczno-ko- 
micznych, Szymborski edtwarzał nie- 
rzadko kreacje niemal drametyczne © 
wewnętrznym skupionym tragitmie, O- 
statnio z tej dziedziny kreowal Szym- 
borski postać Joachima w „Ponad śnieg” 
Zeromskiego, następnie księdza w „Dzia- 
dach” i Marmont'a w „Orlątku”. 

Z pośród wielkiego szeregu 
Szymborskiego należy wymienić prze- 
dewszystkiem w komedjach Szekspira 
(„Wieczór Trzech Króli” — Czkawka, 
„Komedja omyłek” — Dromio) i Fredry 
(„Piosnka wnjaszka”—Dodowski, „Zrzę- 
dność i przekora” — Zrzęda), następnie 
Moliere'a („Doktór z musu” — Squana- 
rel), Zapolskiej („Żabusia”—Rak), Ba- 
łuckiego („Kiliński” — Trąbka, „Gęsi i 
gąski” —Kłopotkiewicz), Sardou („Nasi 
najserdeczniejsi*--Caussade), Flenurs'a 
(„Milość czuwa”*— proboszcz) i inne, eraz 
charakterystycznę jnk: Kraszewskiego 
(„Chata za wsią” — glupi Janek), Rydla 
(„Zaczarowane Koło”—Drwai), Anczy- 
ca („Kościnszko”—Lichocki), Słowac= 
kiego (Złota czaszka” — Prowincjał), 
Wyspiańskiego („Wessle” — Jasiek i 
Czepiec). 

)( Zjazd dyrektorów teatrów w War- 
szawie. W ubiegłym tygodniu odbyły 
się w Warszawie obrady IH zjazdu zwią- 
zku dyrektorów teatrów polskich, Na 
zjazd przybyli dyr: Marjan Dąbrowski 
(Kraków, teatr „Bagatela*), Teofil 
Trzcjński (Kraków, t. im. Słowackiego), 
Józef Wiśniewski (Kraków, t. powszech- 
ny), Ludwik Czarnowski (Lwów, Teatr 
miejski), Bolesław Szczurkiewicz (Po- 
znań, T, wielki), Franciszek Frączkow- 
ski (Toruń), Wanda Siemaszkowa (Byd- 
goszcz, T. miejski), P. Sskierzyński (t. 
lubelski, Z Warszawy obecni byli: 
dyr. gł. teatrów miejsc., p. Jan Lorento- 
wicz, dyr. opery Emil Młynarski, Bole- 
siaw Gorczyński, Arnold Szyfman i Wa- 
wrzyniec Potrzebiński (t. powszechuty). 
Przybyli wreszcie: p. Michal Tarasie- 
wicz, b, dyr. t. lwowskiego, prezydent 
m, Poznania p, J. Drwęski, przedstawi- 
ciel magistratu m. Poznania, p. Jan Cyn- 
ka, wicepr. m. Warszawy, p. Artur Sli- 
wiński, radca mag. m. Bydgoszczy, p. 
Łukowski, oraz del. min. sztuki i kul, 
p. Stanisław Miłaszewski, 

Nie przybyli, ale nadesłali wnioski 
p. Aleksander Zelwerowicz, dyr. w Lo- 
dzi, i p. Franciszek Rychłowski, dgr. w 
Wilnie. 

«Obrady zakończono w dniu 5 maja, 
a toczyły się na temat kontraktu nor- 
malneżo z artystami oraz konwencji 
pomiędzy związkiem dyrektorów tea- 
trów polskich a związkiem artystów 
scen polskich, a  przedstawicielami 
związku autorów dramatycznych rów- 
nież w sprawie kentraktu wzorowego. 
Wiele wzajemnych postulatów uzged- 
nieno, niektóre zaś, jako wprawadza- 
jące głębsze zmiany w stosunkach do- 


tychczasowych, przekazano komisiom |- 


wykonawczym, których zadaniem będzie 
ównież strona redakogjna umów. Obra- 


KOPACZ PY YE 
r.b. og. 12i pół w 


b. p. L K. Poznańskiego 


odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w 


Zarząd Szpitala Starozakonnych _ 
raela Í Zeony małż, Poznańskich. 


(grały 
» weż 
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połuda. w rocznicę śmierci 


synagodze przy 


RANA SD SANA 
WAY iR. 


dy nacechowane tą troską wszystkich 
stron zalnteresowanych o dobro sztuki 
teatralnej | utrwalenia byta teatrów na 
zdrowych zasadzch rozwojowych. 


Szkoła podchorążych, 
Przed niespełna miesiącem 


prasa polska gapowiedziała uru- 
chomienie pierwszeco karsa szko- 
ły podohorążych typa pokojowego. 
Wiadomość tą obudziła Żywe za- 
interesowanie wśród ogółu Bpo- 
łeczeństwa — ze wszystkich dziel- 
nie Rzeczypospolitej zaczęły na- 
pływać liożne mugłoszenia kandy- 
datów oraz prośby o bliższe in- 
formację tyczące wspomnianogo 
karsu, 

Ministerjnm spraw wojskowych 
pragnąc drogą szozegółowego wy» 
jaśnienia przyjść s pomocą Wszy- 
stkim zainteresowanym, którzy 
$łomacząc goble w nejrozmaitszy 
zposób otwarcie pokojowego korsn 
szkoły podchorążych mogą pozo- 
stać w błędzie, podaje do publi- 
oznej wiadomości następujące da- 
ne w związku % przyjmowaniem 
kandydatów, 

Otwarcie T-ro pokojowego kar- 
na Bzkoły podchorążych nastąpi 
dnta 1 sierpnia r.b, w Warszawie, 
Kers ten, unitarny dla wszystkich 
rodzajów broni, o termiate rooz- 
nym przygposabiać będzie swych 
wychowanków do szkół oficer: 
skich; piechoty, jazdy, artylerji, 
aaperów, wojsk łączności, poli- 
techutki wojskowej) itd. 

Kandydaci na l-szy kura po- 
kojowy szkoły podchorążych od- 
powiedać muszą następującym wa= 
ronkom: 8) narodowość polska; 
b) egzamin dojrzałości (matura) 
szkoły średniej lub równorzędnej: 
©) ukończenie lat 17, a nie prze- 
kroczony 24 rok zycia; d) egza- 
mim ze zdażności fizycznej, Kan- 
dydaci odpowiadający powyższym 
warunkom winni złożyć w oddziałe 
IIL sztabu m. spr. wojsk. w Wer 
szawie, Królewska 2, najpóźniej 
do dnia 1 ozerwca w. b. podania 
o przyjęcie x załączeniom: a) so- 
tryki mrodzenia; b) świndectwa 
ukończenia « pomyślnym wynł 
kiem ostatniego kwartała kl. 8 
(świadectwo dojrzałości przedsta- 
wiają kandydaci x chwiłą powo- 
łania do sakoły); c) Świadectwo 
zdolności do służby wojskowej, 
wystawione przez lekarza powia- 
towego; d) zalegalizowane pozwo- 
lenie. rodziców o ile kandydat zie 
ukończył 20 rakm życia; e) wła- 
snoręcznie podpisane zobowiązanie 
do służby wojskowej w podwój- 
nej ilości w stosunkn do osasu 
spędzonogo w szkole wojskowej; 
f) własnoręcznie zapisany życtorys 
własny; g) dokładny swój adres, 

Pomijająe powyższą kategorję 
kaodydstów., którzy bezwątpienia 
stanowić będą zawiązek przyszłych 
wychowanków szkoły podchorą- 
żych mia. spraw wojskowych po- 
stanowiło przyjść również x pë- 
mocą wszystkim szerczowym tak 
czynnym jak i bezterminowo ur- 
iopowanym, którsy nia posiadają 
kompletnego wykształcenia w za- 
kresie szkoły średniej a reflek- 
tują na kurs szkoły podchorążych. 

Tych ostatnich obowiązywać 
będzie egzemin uproszczony z 
wykształcenia ogólnego w zakro- 
sie 8 kl. gimnazjum o typie Hu- 
manistycznym, bez języków. Egza- 
min ten odbędzie się w szkola 
podchorążych w Warszawie dnią 
od 19—21 maja r. b. Odpowiednio 
kandydaci winni składać podania 
o fdentycznych załączewiach jak 
kategerją abitarjentów szkół śre- 
dnich z tą różmioą, że xamiaat 
świadeętwa dejrzałości  załączą 
prośbą e depuszozonie do egza- 
minu. Podania te wnosić należy 
do dmia 6 maja r. b. w oddziale 
IU sztabu m. spr. wojsk. Krółew- 
ska 2 w Warszawie, 

„ Szkoła podełiorążych kształcić 
będzie swych uczniów bezpłatnie, 
dając im ubiór wyżywienie į żołd. 
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Miljonówki 


„Głosu Polskiego” 


W miesiącu maju pomiędzy 
prenumeratorów „Głosu Pol- 
skiego” zostaną rozlosowane 
dalsze trzy „miljonówki*, po- 
siadające następujące numery: 

2,265,801 
0,265.802 
0,289,984 

Rosłosowanie ich odbędzie 
się dnia 12 b. m, t.j. w przy- 
gały czwartek w administracji 
„Olosu“, Udział w roz- 
losowaniu wezma tylko 
ci prenumeratorzy, któ- 
rzy sio dmia tego zapła= 
oa hezpośrednio w 
ji pisma 
(Piotrkowska (06) pre- 
numerate za m. maj i 
ewent. zaległości. 


u baiiian 


+ 
zy HB W, 


korfanty to pomuc 


BYTOM, 8 maja. (Orient). Dziś zo- 
stala ogłoszona odezwa posła Korfante- 
go do głównodowodzącego górnośłąskich 
drużyn powstańczych p. Nowiny-Doliwy. 

Glówny Wodzu walecznych drużyn 
powstańczych. 

Lud Górnośląski w przeciągu osta- 
tmich dwóch lat chwyta po raz trzeci 
za oręż, by zrzucić z siebie ciężkie Jarz- 
mo prusko-niemieckie. Tym razem dzie- 
stątki tysięcy samorzutnie chwyciły za 
broń, by wobec całego świata czynny 
podnieść protest przeciwko grożącej mu 
niewoli uiłemieckiej. Na dowód, że 
więcej nie zniesie jarzma prusko-nie- 
mieckiege zbrojny lud Górnośląski prze- 
lewa strumienie krwi, aby nareszcie wy- 
walczyć sobie wolność | połączyć się 
po wiekowej niewoli z ukochaną Macie- 
rzą Polską, 

Woáz Powiedz swoim dzielnym 
żołnierzom, że Polska tylko sercem mo- 
że być z nim razem i czynnej pomocy 
nieść im nie może. Jednak serce calej 
Poiski jest dziś razem z lu dem Górno, 
śtąskim, walczącym na życie i śmierć o 
swoje wyzwolenie, Walka mężnych po- 


Ostatnie 3 dni. 


Bobota 7 mala 1931 r. 


. 

wstańców w najtrudniejszych odbywa 
się warunkach, atoli ofiarność I miłość 
Ojczyzny bez granic dodaje im sił, by 
wytrwali do zwycięskiego zakończenia 
tego krwawego boja. W obliczu rzek 
krwi ludn biednego przelewanej za naj- 
świętsze ideały ludzkości kornię chylić 
wasi czoło świat cały a dyplomaci nie 
mogą przejść do porządku dziennego 
nad temi wielkiemi naszemi ofiarami 
I aiezłomńną wolą Indu górnośląskiego. 

Wodzu! Zołnierz Twój w tym stra- 
sznym boju zachował się jak rycerz 
sziachetny, nie spłamił honoru żołnier- 
skiego i okazał męstwo i odwagę, ja- 
kich mało świat widzłał. Za to mu cześć 
i wiekopomna slawa, a Ojczyzna Pol- 
ska tym wiernym synom swolm ofiary 
tej nie zapomni. 

Miejsce 

e 


Waina grocho-tarecka. 

PARYŻ, 6 maja. (Polpress). Frap- 
cuska misja wojskowa donosi z Kom- 
stantynopola, że po ośtatałm cofnięciu 
się greckiej armji w działaniach wojen- 
nych nestąpila przerwa. a grec- 
kie objaśniają to wycieńczegiem oby- 
dwóch stron, twierdząc, że armja Kie- 
mała-paszy poniosła bardzo znaczne stra- 
ty. Ze źródeł tureckich znowu pocho- 
áz) wiadomość, że dowództwo greckie 
zwróciło się do dowództwa tureckiego 
z propozycją rozpoczęcia rokowań, Tur- 
cy się zgodzili pod tym jednak warin- 


oju dnia 5 rano 1921, 
ojciech Korfanty. 


kiem, że przez cały czas rokowań gte- 
cy nie będą wysyłali do Małej Azji po- 
slów, W Konstantynopola przewidttją, 
że obecne rokowania modą doprowa- 
dzić do vilama jn rokowań pokojo- 
wych, w których prawdopodobnie przyj- 
ma udział przedstawiciele państw koali- 
cyjnych. 


Położenie wewnętrzne |; 
w Prusach, 


Długotrwające przesilenie mini 
sterjalna w Prusach zakończyło 
sia ostatecznem zerwaniem Bto- 
sunków pomiądzy dotychczasową 
koalicją rządzącą, miedzy centrum. 
demokratami a socjalistami, So- 
cjaliści w żaden sposób nie ohejeli 
zgodzió-sie na współpracę z mie- 
miecką partją ludową, która sta- 
nowi tylko  eksnozyturę nie- 
mieckiej partii narodowo-libersl. 
nej, a stosunak swój do ustroja 
republikańskiego nważa tylko za 
przejśofowy., odpowiadający prze- 
mijającej koniunktarze politycznej. 
Wskałek opozycyjnego stanowiska 
socjalistów większości, przyszedł 
do skatku nowy gabinet ministra 
Stegerwalda, opierający się na 
koalicji wszystkich stronnictw bar 
żuazyjnych, z wyraźnem nachylo- 
niem ku stronniotwu prawicy. 

Obecny premjer eabineta pru- 


z 


R 2 


skiera, Adam Stecorwald, jest 
przedstawioiełam »wiązku srndy* 
katów chrześciańskich, bawarczy= 
kiem z pochodzenia, dawnym przye 
jncielam Wilhelma IT. który po- 
wołał mo do Izby panów, jako je- 
dynewo reprezentanta zawodowych 
związków robotniczych, Na o- 
słatnim koneresia w Essen, Steger- 
wald formułował program syndy- 
katów żółtych i nawoływał do 
walki 5  orsanizaciami  socjali: 
streznemi. Nic też dziwnego, że 
zarówno socjaliści większości, jak 
i niezależni komuniści wystąpili 
przeciwko miemu z bezwzględną 
opozycją: były minister Siering, 
socjalista większości, oświadczył 
w długiem przemówieniu, że obeony 
rabinet jest rządem reakcji 1 
wstecznioetwa, a Steserwald jest 
sprzedawcą proletarjatu _ „Bocja- 
liści będą prowadzili wojnę na 
noże z hipokrytami i zdrajeami”, 
Po dłneiej dyskusji, w której brali 
udzisł przedstawiciele wszystkich 
stronnictw sejmu pruskiego, Ste- 
gerwald usyskał votum vfności 
216 głosami przeciwko 180 gło» 
som socjalistycznym. Partje bur- 
żuazyjna utworzyły wspólny blok 
przeciw soojslistom, podobnie, jak 
sią to stało w Bawarji od czasu 
utworzegia rządów przes prezy- 
denta bawarskiego gabinetu von 
Kahra. 


Wielka sensacja polityczna! 


Dramat w 5 ez. na tie prze” 
wrotu politycznego w jed- 


nym z Państw Europejskich, 


Zmierzch Monarchii 


Zdjęć dokenano w pałacach cesarskich w Austeji. 


IRE A Bohaterskie miasto Płock w dniu otrzymania Krzyża „Virtuti Militari“, 


Początek o godz. 3.30, ost. seansu o JL waski 9.15 wiecz. Orkiestra symfoniczna. 


Tytko kilka występów u. M KOŚĆ cygańska 7 


Operetki Polskiej 
KRunerol 
Kunerol 


brall- -Kin 


2. Piotrkowska 72. 


Sa zr ,8 maja r. b. głośn pg! bln owwew zany sog W5 aktach, ze 
fplewami i tańbami x powieści kruseownkiego, przeróbka Galastewicza 


„CHATA ZA WSIĄ tala pożepnalae 


LOL 


Idealny tłuszcz roślinny o najdelikatniej- 
szym smaku i wielkiej wydajności. 


Teatr maa 
Ceuielniana S8. 


Kasa czynna od godz, 11—2 i od godz. 5 po poł. 


Różyce pensjonat dla osób dorosłych j 


Eod 
8.15 w. 


najprzedniejsze masło kokosowe 
bez domieszek jakiegokolwiek- 
bądź tłoszczu. 


rodzin i Młodzieży, = 


Pokoje słoneczne. Wykwintne utezymanie. Opieka 
Haasa pedagogów dla młodzieży, 


Informacje: J MIRMSTEIM, Sienkiewicza 50, front, od godz. 7 wieczór. 
5768—1 


morenu 
Szymon Rajmic, 


ji Pańska 77, zqub,Łymcza: 
sowo zaświsdczenie bez- 


Na pozostałą ilość miejsc uprasza sią Sz. Reflektaatów o wczesną decyzją. 


Otrzymać można we wszystkich składach 
kolonjalnych, konsumach, kooperatywach 


it, p. 


lo Szanownej Klijenteli 


Zawiadamiam, iż nadeszły najnowsze żurnale 


na sezon letni. 


s | terminowego urlop. wyd. 
przez B.Z. 1 baon w Mo- 

gj | linie oraz paszport nie- 

9 | miecki, 

i Znalązcę uprasza się 


wyd. w Łodzi 


Główny skład w Łodzi 


R. Seidenqart, 
Piotrkowska RE 44. 


wsio zwrot dokumentów z 
iy wynagrodzeniem, 45— 

w tramwaja po po drodze ns 
dworzec Kaliski zgubiłem 


portiel 1 pieighai 


dowamentami 
koaa osobisty i te OEA 
A j rwrócić na ml. Pańsk tas 52, 
Rudolf Prusse. 


Wykonywam wszelkie zamówienia punktu» 
almie. 


Pierwszorzędny Damski Zakład Krawiecki 
L. Beker, Lódź. Qegielniana 4, 


-|związek Zawodowy Pracowników, 
Nandiowych i Biurowych w Łodzi, 
(AL Kościuszki Ne 21) 

poszukuje 


“KIEROWNIKA KANGELARJI 


Osoby posiadające pagoda kwalifikacje, | ELA kinematografo 


Baczność 


Pracownicy Kinematograficzni! 


Xemisja Organizacyjna Związku Zawodowego 
ik: pat Xinematograficznych w £odzi 


w ozwariek, dnia 12 maja o godz. 10 rano, 
„Lana*, Przejazd N 1, 


Ogólne Zebranie 


iz następującym porządkiem dziennym: 

j 1. Zsęajenie 2, Wybór Prerydjum. 

: 32. Sprawozdanie Komisji Organizacyjnej, 

4, Wnioski Komisji Organizacyjnej. 

5. Ustalanie składak szłonkowskich i wpl- 
"owego, 

6. Wybór Zarządu. 7, Wolne as, 

i O liczne i punktualne przybycie prosi Komisja 
Orgnniznoyjna 


awm 4 Moja 


Papier zuży ly proszone są o składanie e pisemnych ofert w Kan- 


siga] pueatteryjan, szesdaji i celarji Związku najpóżniej do fb-go b. m. Ari 
41 —6 


ilość kwpuję.Płacę wysokie cony! wedłng kwalifikacji refiektanta, 

LUBKA i 
Sienkiewicza 20 m. 10, ostatniej 
wejście, parter, 997 —B) 


Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza 


dla upamiętnienia 45-cia lecia swego istnienia urządza 
w niedzielę, dma maja r. b. na zasilenie kasy 
Btrażaków-lawalidów 


Dzień znaczka 


W niedzielę, da. 8 b. m og. 12 w pob 
jako w pieryszą bolesną rocznicę Śmierci 
ayna i brata naszego 


| B. P. 


Grzegorza Hermana ` 


mieszkania od Zoh dol 
toh pokoi z kuchnią | 


Oferty ub „W. R” doj Białkowski, F. jewski, S. Tomaszewicz 
niote (a razy Fez odbędzie się poświęceniu pomnika | nabożeń oba daea ogan > 
niotwo pożądane. 95 stwo żałobne na cmentarzu żydowskim, na , b- s 
oras SEKR T RKA | które zaprasza przyjaciół? I znajomych ZAMIEKI a RE 4 
= ~ s 
er 
Cztery Wielkie zabawy F g | Matka i bracia. mięczkańie w śródmie- > ss 


a długoletnią praktyką 


iw pol lego oddziału straży przy ul. razy dary eg x 4 || ży, "dy ky da ri a Wynn paki M w Paryżu, najlepszemi 
2 å s „ Blemklowicza 2% 54 , ing e z d i, włada 
3 IV A F : „ Zarzewskiej 76 88. Rós Wyżna rez iy- Pracownia Okryć Damskich |E3v: Roar ehee antag e SA 
s w Salnch Teatru „Soala“ „ Ceglelnianej M 16. krata opek dy a yi Ota kajaki qsykiem, poszuk nje po- 
-bn 
WIELKĄ MASKARADĘ MAJOWĄ uat we A, Chabański Cintes eind na teria ain 
w adm, „Głosm*, 080—2 (II, Sahnó oi 
Przygrywać będą orkiestry: Szajblera, Poznańskiego, Stelia I Widzew- M Ligii b Á L A Łódź, Zawadzka 26, Dr naod |-——- ba zz 
LJ 


ska. Początek zabaw © godz. 6-6j po południu, maskarady o g. © wiecz. 
Bilety w cenie 200 i 300 marek, wcześniej nabywać można w cu- 


Przyjmuje kostjumy i palta podług| IN. SNŁOGOWSKA-FELNNER | Przecie Pranda AE 


Choroby skórne | wene- 


kierniach: Szaniawskiego, Gostomski 0, Komara, Grycendlera, we ryczne najnowszych faeonów. —3j Choroby budiace | zkuszerja. j|haftu. Benedykta N 22 
z kwocie p s%raży oraz w Bóle teatru „Scala* od rh przyjm. od 10—13 | 5—-7. ‘Cen rz SĘ 8 ys Cen rz EN wá 61 pół do 6 I póź, | "Ie 10. Sosińska, 349—7 
— wiecz m 

zaa Hawrot M 7. _ y P z AA ‘Rozwadowska nr. 1. | =ew===ormemzer=esonny 


0d dziś a 3 „dni | See Ód wieskę do. TO m -wióó 


wimy dramat na tle prawdstwege adar zenią 
w Wilnie, podczas mwzzji kolsxzewiokiaj 


HATERSTWO 
Polskiego Skauta 


Od dziś tylko 3 dni! 


Prawo do szcześcia 


Amerykański dramat kryminalny w 5-ciu aktach, 


Mad nrogrezmi Wasoła farsa w 2 czeńniaciu 


FT in aistima i (6 


„POPULARNE“ 


Bla dzieci i młodzieży 
dozwolone. 


8 Bobota 7 maja Tri r. M 145 


Dziś Premjęra! i Dziš Prem jera! 


Wajnowszy obraz znakomitej wytwórni „SVENSKA“ w Stokhofimie m. t. 
Sensacyjny dramat w 6-ölu wielkich aktach 


h66 (Tajemnica zamki + koita siyin Króżwtiego tanir 


w Stokhómie uroczą 


Dracheneggów) Sina Salten sa 


Początek gier ONI o 3=cj. 


G-ta emisja Barki Handlowego w Łodzi. w Łodzi. | Üo sprzedania 


Bank Handiowy w źodzi frajimsy 


t 
ma znszozyt podać do wiadomości, że na zasadzie uchwały Nadzwyerajnego Walnego Zgromadzenia akojonarjaszów | nożna, 6 wind, firmy 
Z dnia 17 lutego 1924 r., zatwierdzonej przez pp. Ministrów Bkarbu oraz Przemysłu | Handia postarowieniem z, | Moe i Zayder. Piotr- 
dn. 7 kwietnia 1921 r. X 242, końska 68, Šla Ą 


kapitał zakładowy Banku zwiększony zostaje o 48.200.000 mk, pól, | i—i 


t 
t. j. do wysokości Mp. 64.800.000; drogą emisji 80.000 nowych akcji po mk. 640.— imiennej wartości każdā, ha! 
warunkach następująch: | 
1) Cena emisyjna nowej akcji (6ej emisji) oznacza się na mk. 900.— sa sztukę, z których mk. 540. <Ą 
zaliczone będą do kapitału zakładowego, a reszta — po potrąeenia kosztów emisji — wpłynie na! 

kapitał zapasowy. 


OKAZYJNIE TANIO 
Palta damskie 

sójnowane fasony 6.500 8.600 
Suxale damskie 

z stamińy w róż- 


nych dosentach 2,500 1.506 
è szewiota w mod, 


2) Każda akcją pierwszych pięciu emisji daje prawo dò nabycia dwóch nowych akcji (6-0j emisji). ftesonis 2.250, 1040 1.47) 
grzew, prognący skorzystać z prawa nabycia mowych skoji ($-of emisji), powinni w miejscach! sp Aip aeoe wea. 3.000 
poniżej wskazanych przedstawić swe akcje dawniejszych emisji de ostempiowania sea rrr niż do! r 2 że zada 1 
dm. 6 czorwea 1921, gayt pe upływie tege terminu tracą prawo nabywia nowych ukceji) i noczeżnie | g! H miny w i ; 
wnieść; najpólniej dn, 6 czerwca 1921 mk. 450.— sa każdą akcję nowej (6-ej emisji), Ula. i poaza 8 a ye Poz gg 
20 lipsu - 45t.. " f 3 Spódu 
4) kJ en wydane będą imienne "swiadectwa bymozasowe, które zamienione zostaną na akcję po RO g” "R aate iad dih sh 
š) Nowo. akojo (6-oj emisji) beda mialy edsial w zyskach Benku sa rok 1921, począwazy od 1 lipos 1921.99 BR | SZMECHEL ! ROŻNER 


6) Zapisy ma nowo akcje i wpłaty przyjmują: Płonkowska 190, — Filja 160, 


Bank Handlowy w Lodzi „jajęgę,, W Warszawie, Lublinie, Radomia i Kielcach, Wyprzedaż mali) 


Po cenach znizonych. Du- 


oraz „Mitieldentsche Creditbank“ w Berlinie, eoa |boniawych, jasnych ca p eeni KZK 
ka Mira w KOLOSALNE CENY 


kamslzie. Meble wiedeń- pla 1a star 

skie Thonctn. Łóżka me. ciag xe iare szłyczNe zĄby 
-taiowe, wiele kam lig nawet połamane, biała | złote w miczękuch i pojędyńow 
mebli, Pieśrke 


| i więwo, treit from | skład n borów B tyst „Pol jęz 


i aina Zułowacikaczkano w, Łódź 
Wschodnia 46. w i 


ir. 5. KAGTÓR 


BALON MON 
A. CIESIELSKIEJS 


Pietrkowska 109, iront, I p. 


poleca wielki wybór kapełuszy damskich, oraz dziecinnych podług 
najnowszych modeli. 


Kupiec, który pożyczył góralowí 16—3 
dnia 15.% b. r. w Łodzi. na ułtcy koło dworca fn- 
brycznego 3000 mp. zachce się zgłesić po edbtór 
tychże, lub podać swój anères z odpewiedniem 
udokumentowaniem tożaamości ogeby do Urzędu 
parafialn. w Kościelsku pod Zakopane, Małopolska: 


00 —?2 

> ! Ą Ceny umiarkowane, Ceny umiarkewane. 'Speejaista chorób Wetć- | 
Qpirzeienie, rer eeen NIEBTWAŁA OKAZJA! 

A A PĘD BA D O n ATLET FAB |Zdolna KAROWA zee, 

z à na sumę mk, płutny N 

25.V; IL. wystawca M. Pryne na ziecenio Szymona! miadajązaTvyłare «polskim, mogą się zgłosić. Wisssaazie MiA] | Es tę rę de Byk Ek, 
Faje, na sume 280060 mk, płatny 16,Y., TIL. ka T E EER AA pziodkkai sarasi a zoen jI Gatman, Nowy-Ry-| Teg Kwnageliokiej. | WIT antyk, nadzwyczajn ękność 
atawca I. p gy a zam Szymona. Fah, Dł z ży. Merty do, Gle lut gło: Baa na miejsca nek NM 6, fr. I piętro, godz. pz i CaN wi Ha Tkalała SAONA, ul. Fłotrkowaka Ka IM. 
RY trzega się przed nabyciem. 70—5 pus pod „Dom“. 342 lah sa wgjatd, ©! e da „aka od 6-8. 113—2 *-% op. 068—1 


r, - TWE TNR EATA ATAA ERT SEA PAIA PEPITA ESEUN ENER oR per - a OLLI 2 ZNE 


Kino. SALA KONCERTOWA Kino. TRET ZEE 


TEODOR | 


Dzis arcydzieło Kira owe p. tu 
Powięzszena orkiestra połączena z chórem. 


Manumentsłny film dramatyczny w 6 aktach 
z prełegem i ogiłogem z życia i twórczości Wieszcza 
Dera Teodora Hercia tiari peine = — 


Początek seansów o godz. 3, 5, 7 i 9 wiec, 


= evle 4 pokoi, ranouskiego | angiel- pokoi zkuchuią Tuh 2 po (Qprzedam rower, Prze-| rajnd Kotści Mosze k owca Sura zeubiła jg Marja zgubiła 
różne sprze: skiego NICE koje z kuchnią, me jazd 67, Woźniak, zgubił dowód osobisty, | "paszport niemiecki, wy- matrykułę, wydaną ze 
dain. Piotrkowska 261 — +*| korespondencji, Hteratu- jblami lub bez mebl ho 052— | wydany w Belehatowle, dsny w Łodzi.  065—3|Bzkoły im. rzesskowej, 
2 piętro front. 954 10117) udziela Marta Lede-{sztkuje natychmiast 004—1 


ce klep spożywczy doj 37, Kwit na panoi empel lta Sgajndiazgu- | ———- nA 
. . gkuszerka M. Nowakow. | OVS Dzielna 36b. 77-1 ferty sub „Niezwłue Rie Sameton aprenia my, di zaeęraniczny, wydany w L r KE. niemiec Jerina tysibzósowe za- 

AAA. Lp EA i PSA A s jateligentna panna (izr) 15-3} agas) odei OOE] ki, wyd. w Łodki. 57-3|4 świadczónie bestermi- | 

m. t9—20! y i 3 3 ? TEER Ee 

derobe, futra, bieliznę. SETEN AEAT zał n K an re4 zh BIE "rower w dò- Et. woje re jętotieiowiox Zdzisław Pom 0 Ea. Eilet 

Wólczańska 43, ubrza- jzatejka "udziela Jekeji pos PIA, AET r A oda E a bryńa stanie. Średnia owad". tso0laty, zgubił matrykułę roj PS Wolt. | 

oies niggal“ anzie'skiego, tranen j} 0. er sub ato‘ berz, ul Nowomiejska 22 N 70, n fryajera. 994- wydany w Przedborza, Szkoły Handlowej, Dstel- Ra tmię Zimnawoda 

skiego 1 niemieckiego |1921" do „Głośu*, öt- 2, Ga! Poki NE 4 śr odór: oraz patent na hande! i ia g, '72—1 078—] 


Na każyjsie resztki SAANA 44 m. 27. 74 —2l = ay a z: £przedam Mary nę bę manufakturę, na imię Va ME 
D upt niebie rerwej rogięta 2 rasowe wawi ' 4) ? jęubione Jegityzacją 
ME Oiloak Weg EA I AA iK gu ję niebie dielixnę.| Ha 150 kła. sprzedam za- benkawą prawie nową j Rytki Guterman. 039-8 gost Rifrida zgubita pasz- l ohlebawa ná imig Jena 


1 gramolen a Poe port niemiecki, wyd 
ł | Płac. aaftepi Wałą-|752 za 20800 mk. Winds- ośtesdiner Peria zgn- Neumana, ul. Wólczań- 
SER. Płotekowska a 4 kozie aa et na msi, | ai da Bacay iie N 19,|mosć Hilsza 64.  033—2 Dziela 16 m, 7.  008—1 w Łodzi, 45—3 


biła paszport niemiec -An ska 167, 080—1 
zak |klę, biellzniarkę sprze-| w skiepie. 19—16 rsyjmę "kilku par panów na 35 | Jechnieska deniyor cana ki, wyd. w Łodzi. 73—3 Be trac a Tzrae! zma- 7 = 


5 UGA Azow, jagublono pai pasport fa- 
przedwje: | szaty,| Piotrk A poswakuje posady ja bił tynoz. dowód ose- k 

À. R. Ś łóśka, stety, O-| nM por żal M dag mi 4 orepotytorka- or z łaci- SE za. eeik pomoenica.Wiademość [gpw «a zast pa |p v 3 848, wyd, w ła-|;, mutar "=, vat 
tomany, biurka, leżanki ng potrzebna do nozen- i Północaa 11, u Mergan r iaia 006 | kartę powołania] 9 Suze, jad, 


oraz inne maka. Piit ib. natósrciojcimasijai jnley 4 kl. Benedykta kta el poitechaik (h. nanczy- |stern. 29—2|" Lodzi. 3 «| 980—5 | "18, Szymon Malinowscy. 
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Wólczańska 222 m. 25,) nia, Borysia 10, Znbart éd osabi å, ht F 
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fy, łóżka, atoł |od 3—%. j leśnej miajssywości 
rzesła sprzedaję Si = a DREW twdent udziela mate Io zla 1888. 10—3 odarezyk Marjanna PODDĘGJNLE, 7 minak på macji 


niej. Kaczorowski, Plotr- b, aprzedania maszyna I koza sn praedam matyki, łaciny, chemii, ' fiex lcek zgubił pasaport arociński Horman SERC = el nadkartę od | cSt — Tussyn, krchała wy- i 


kowska 35 (podwórze) do pańczoch, kółko do  mebie z prawom LĄ fisybi, języków. miii- r" =" wyd. w be jen: WASZ z paazportu, wyd. w gmi- Sit al. Więcwika Mys 


nawijania | długi stół. animi miesekania- Śłe |sujozo 86, m, $, g. 6—7.|dal, oras rojetra, AOR I w nie > Wisa 
s- [Piotrkowska 24% m. 6. wiadska u m. $.. or- 2" S ; 939—3' pz No roos. g~s = a aB iiig i w Alo. sa A 


—— 


ż e MWiesięcznie M. 176 —. ini a, odno- RWYTEZAJYEM: it mk. i PROIN k 
PEET n me a aai Mi soa Ka oana OGŁOSZENIA : Ta, oraa sęddone daemon je S mE ADUARA perd mamam d0 aes w ikerle B mto pe kącie 5 I A 
-< przes pošt miestęsbate Ek. 200— Kwarsnanie 800.— z M mk. 1006 po ste: = zaijstewa sliczne. z 9% obr Ka IRT - „roma do a 
sranie Mz. 266— miosięasnie maisjacawych. Malty àrok cgiwsach | Se ndażałowe saa aloatzewtada. s jady 


Medakior i wydawca Wanda Sachiowa, wW denaszai „Ołuau Połakiucy* Mankar Aiai 


